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Z sytuacyi 


Lwów d. 9 marca. 
W marcowym zeszycie krakowskiego 
Prseglądu Polskiego, znajdujemy kilka uwag 
odnoszących się do obecnej sytuącyi w Au- 
stryi, które godne są powtórzenia. 
O programie ekonomicanym przedsta- 
wionym przez dra Koerbera parlamentowi 
czytamy tam: 
„Program ekonomiczny ministerstwa p. 
Koerbera jest opracowany zanadto teorety- 
cznie, jest on zanadto europejski i wychodzi 
po za stosunki austryackie. Jest to program, 
jaki byłby może na miejscu w Niemczech 
lub we Francyi, ale który za mało się liczy 
a drobnymi, smutnymi stosunkami austryacki- 
mi i ze zaściankowemi pojęciami i przekona- 
niami naszych polityków. Program ekonomi- 
osny p. Koerbera obrachowany jest prawie 
wyłącznie na Morawy i Czechy i ozęść pro- 
wincyj niemieckich, na eksport i na wielkie 
afery finansowe wiedeńskie; ten program 
rzuca setkami milionów, zapowiada ustawę 
o industryi, obrachowaną tylko na wielkie 
przedsiębiorstwa i t d Brak jest w tym 
programie indywidualizowania — jest szablon 
finansistów wiedeńskich. W sprawie języko- 
wej unikało ministerstwo p. Koerbera sza- 
blonu — w programie ekonomicznym podda- 
je się prawie zupełnie formułkom, propago- 
wanym przez Neue freie Presse i inne tego 
rodzaju organa. 
„Program ekonomiczny p. Koerbera od- 
powiada dalej zanadto rozszerzonemu dzisiaj 
przekonaniu o konieczności udziału w walce 
«onkurencyjnej światowej, o podziale dóbr 
ekonomicznych i t. d., a zapomina o tej spe- 
cyalnie austryackiej biedzie, 
mocą wielkich operacyj finansowych się nie 
zażegna. Jeżeli gdzie, to właśnie na polu e 
konomicznem w Austryi potrzeba jest spe- 
cyalizowania wedlug krajów i stąd n. p. po- 
ohodzi, że program ekonomiczny p. Koerbe- 
ra, z wyjątkiem przedłożenia, dotyczącego 
budowy nowej kolei w Galicyi, nie mógł zna- 
leżć w Gaiicyi wielkiego zrozumienia: 
„Gdyby ministerstwo p. Koerbera było 
podobnie jak w sprawie językowej, rozdzie- 
hło swoje sadanie ekonomiczne na kraje, 
gdyby było zasiągnęło opinii ludzi facho- 
wych w krajach i według tego ułożyło swój 
program ekonomiczny, dla każdego kraju to, 
co dla niego jest najpotrzebniejszem i najpil- 
niejszem, to byłby e pewnością tego rodzaju 
program ekonomiczny znalazł większe echo 
w krajach, jak ogólnikowy teoretyczny 
program“, 
W dalszym ciągu Prsegląd Polski zasna- 
czywszy, że utrzymanie minięterstwa dra 
Koerbera uważa za pożądane w interesie 
i państwa i naszym własnym, bo ciągłe 
umiany ministerstw wywołują tylko butę w 
żywiołach destrakoyjnych — zastanawia się 
nad tem z jakiej strony może gabinetowi te- 
mu grozić niebezpieczeństwo i tak pisze: 
„Niebezpieczeństwo grozi p. Koerberowi 
nie ge strony Czechów, nie ze strony Niem- [to uważanoby to ogólnie za niesłuszne il zapobiegać kompromitowaniu, zniesławienia | towarzystwa amioniono w tym kierunku, aby | zaś na wniosek dra Mrajkakiego uchwalon Czechów, nie ze strony Niem- 


POJEDYNEK 


Blaski jechał na „menzurę" jak mawia- 
ją s niemiecka studenci, 00 OZNACZA poje- 
dynek. 

Odziany w ciepłe palto jesienne, z koł- 
nieraem podniesionym do góry, siedział w 
głębi parokonnej miejskiej dorożki obok Bart- 
kowskiego swego sekundanta, dobrego i we- 
sołego ohłopoa, przepadającego za tego rodza- 
ju wyprawami, R w kwestyach, tyczących się 
się rozpraw honorowych, biegłego, jak mało 
który ze studentów. 

Nie było chyba pojedynku, o któ 
rymby Bartkowski nie był słyszał, które- 
goby w kołach studenckich po sto razy nie 
omówił, dysputując zaciekle i zapalając się 
do ostateczności, kiedy mu się tylko sprzeci- 
wiano. 

Był też swego rodzaju powagą w tych 
kwestyach, a że mu przytem nigdy nie bra- 
kło ochoty ani do „wypicia* ani też „do 
wybicia*, więc w wesołych kołach studen- 
okich powszechnie lubiono „tłustego Bartka“, 
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ców, którzy nie darują p. Koerberowi że jest 
następoą hr. Clary'ego i że nie chóe zapro- 
wadzióć niemieckiego języka państwowego ; 
niebezpieczeństwo grozi mu także ze strony 
potężnych w Austryi żydów, którzy rozgnie- 
wani są obecnie za rozstrzygnięcie rządu w 
sprawie ordynacyi wyborczej missta Wiednia, 
rozstrzygnięcie, korzystne dla stronnictwa 
antisemiokiego w Wiedniu. Wprawdzie o- 
świadczył p. Koerber, że to rozstrzygnięcie 
zapadło już za jego poprzednika, za czasów 
prowizorycznego ministerstwa p. Witteka, 
ale to oświadczenie uważają jedynie za osło- 
nięcie prawdziwego stanu rzeczy, tem wię- 
cej, że ten sam p. Wittek jest ozłonkiem 
ministerstwa p. Koerbera«„Dla stojących zda- 
la wydają się tego rodzaju sprawy bagatel- 
nemi, w porównaniu do ogólnych wielkich 
interesów państwa, ale pomimo to mają te 
sprawy Cgromne zraczenie i pewnem jest, 
że stosunek iuiuisierstw do antisemitysmu 
rozstrzyga obecnie wielokrotnie o bycie mini- 
sterstw w Austryi. Do upadkn hr. Badeniego 
n. p. przyczyniło się w pierwszej linii jego 
rozstrzygnięcie, potwierdzające wybór pana 
Luegora na burmistrza miasta Wiednia.“ 


_ Z bieżącej chwili. 


Lwów 9 marca. 

Wozorajszy telegram berliński streścił 
przemówienie posła Miserskiego w sejmie 
pruskim w czasie obrad nad etatsm mini- 
sterstwa oświaty i odpowiedź ministra Studta, 
z której wynikało, że jak jest tak i zostanie. 
Dzień przedtem atoli sprawy fałszywego 
trakto wania Polaków ze strony rządu 


reprezentat centrum poseł bar. Heereman. 
Według Germanii, której sprawosdanie z mo- 
wy bar. Heeremana jest najdłuźsz e, brzmiały 
odnośne wywody przywódzoy centrum tak: 
„Polacy stają się coraz bardziej 
dowolonymi a rząd sądzi, że uczyni ich pa- 
tryotyczniejszymi, ostro przeciw nim wystę- 
pując. To takźe bardzo dziwne zjawisko. Ja 
także żądam, żeby Polacy stanęli na gruncie 
państwa praskiego i stali się uczciwymi i 
wiernymi poddanymi państwa. Osiągnie się 
to jednak daleko łatwiej, jeżeli się łagodnie 
będzie z nimi obohodziło. Polacy są praskimi 
poddanymi, ale mają także odrębną swoją 
narodowość i prawo do utraymania jej, mają 
prawo do utrzymania jęsyka polskiego i do 
nauki religii w języku ich ojczystym. Za to 
jednak powinni stanąć na gruncie prawa i 
państwa pruskiego. Dziwić się muszę przy 
tej sposobności, że rząd na usprawiedli wienie 
swego postępowania powoływa' się na wy- 
cinki z gazet. Ubolewam bardzo nad tem, że 
takie artykuły się pojawiają, ale ztąd nie 
można robić dalszych konsekwenoyi. Gdyby 
np. z artykułów Staatsbürger Ztg., Volks.-Ztg., 
lub pism socysino-dsmokratycznych, wycho- 
dzących w Berliuie, m'ano wyprowadzać kon- 
sgekwencye Odnośnie do całego miasta Berlina, 
to uważanoby to ogółnie za niesłuszne i 


niese- 


jak go dla jego dość okazałej tuszy na- 
zywAnO. 

Trzeba jednak wiedzieć, że „tłusty Bar- 
tek“, rozpoczynając ctudya był chudy, jak 
deska, a nieśmiały, jak panna; ale mu studya 
posłużyły, więc w ciągu niezbyt nawet dła- 
giego ozasu nabył odpowiedniej śmiałości i 
objętości. 

Sam też odbył już był kilka mensur, 
nie miał w nich jednak szczęścia — w dyspa- 
tach bywał szczęśliwszy. Jakiś szczególny 
pech go prześladował, jak zwykł mawiać, bo 
najczęściej wsadzano mu kulę w łydkę, udo 
lub nieco wyżej . on zaś pudłował, Trzeba 
mu jednak oddać sprawiedliwość, że zawsze 
odważnie stawał. Dzisiaj siedział obok Sla- 
skiego z miną ozłowieka, Lardzo pewnego 
siebie i jakimiś dowcipami, wypowiadanymi 
kiedy niekiedy, starał się go rozweselić, a 
tem samem zapewne — i dodać odwagi. 

Slaski jednak nie potrzebował, by mu 
dodawano odwagi — bo się nie bał, Wsadził 
już był niegdyś jakiemuś arogantowi kulę 
w kolano, więc wiedział z jakie uezuciem 
staje się na plaou. Był on, rzec można, kom- 
pletnem przeciwieństwem Bartkowskiego, nie- 
tylko pod względem fizycznym ale i chara- 
kteru. Tamten mały, przysadzisty, o krótko 
przystrzgyżonych ciemnych włosach i rysach 
nieregularnych, W „pince-nez", które w chwi- 
lach największego zadietrzewienia się spa- 


Iwów, róg 


śmieszne. Nie inaczej rzecz wię ma odnośnie 
do polskich gazet*. 

Pomimo różowych raportów amerykań- 
skich, na Filipinach nie tęgo się po- 
wodzi wojskom Unii. Główne masy 
tych ostatnich, działają na południowym Lu- 
zonie. Tam właśnie prowinoye : Północna i 
Południowa Oamarines i Albay znajdują się 
całkowicie w rękach władz admiristracyjnych 
rzeczypospolitej filipińskiej. Częściowo zaś 
fankoyonują owe władze w prowincyach Ba- 
tangas i Tagabas. 

Trwałego powodzenia wyprawy amery- 
kańskie nie osiągają. Tagalowie zazwyczaj po 
krótkim oporze opuszczają stanowiska obronne 
i zajmują inne, gdzie znowu powtarza się to 
samo widowisko. Nagle pochód kolumn ame- 
rykańskich ustaje, ponieważ na tyle pojawiają 
się lużne oddziały tagalskie. Trzeba więc wal- 
czyć o utrzymanie limj komunikacyjnych, nie- 
raz i cofać się; pochód naprzód podlega wielu 
trudnościom. Zresztą : nie zawsze udaje się 
Amerykanom spędzać Tagalów z pozycyj o- 
bronnych. Pod St. Thomas w Batangas gene- 
rał filipiński Malvar zadał Amerykanom do 
tkliwą klęskę. Padł wówczas komendant kolu- 
mny amerykańskiej i spora ilość oficerów ; Ta- 
galowie zdobyłi cały tabor z żywnością i amu- 
nicyą, oraz sto koni. 


Najbardziej zajmującem jest, iż Amery- 
kanie nie wiedzą, gdzie się obraca Aguinaldo. 
Hóżne pod tym wsględem krążą pogłoski. Je- 
dni twierdzą, że prezydent reeoczypospolitej 
filipińskiej przebywa w prowincyi aorte, 
gdzie już posiada oałą dywizyę regularnej, 
wymusstrowanej piechoty. Inni twierdzą, że 
przes czas pewien pokryjomu bawił w Manili, 
gdzie się układał z legatem Stolioy Apostol- 
skiej magr. La Chapelle, jakby zakończyć spór 
duchowieństwa świeckiego filipińskiego z za 
konnikami hiszpańskimi. 


Kupcy europejscy w Manili twierdzą, że 
Amerykanie nie sprostają trudnościom wojny 
podjazdowej, a cała ich wojna na Filipinach 
skończy się ostatecznem wyczerpaniem wojsk 
i energii polityków. -ámorykanów na Filipi- 
nach spotka los gorszy, niż Hiszpanów, którzy 
przez lat trzysta wyrobili sobie od biedy po- 
wną metodę postępowania z krajowcami. 


Laniedbane dzieci w warstwach wyższych, 


Z dwóch stolic europejskich podniosły 
się poważne głosy, nawołujące warstwy sry- 
stokratyczne do naprawy obyczajów i staran- 
niejszego wychowywania młodych pokoleń. 
W Wiedniu zwrówił się szef policyi z ostrem 
napomnieniem do arystokratycznych klubów 
stolicy, w których kwitnie gra hazardowna, 
w Berlinie zaś z okazyi przedłożenia sejmo- 
wi projektu ustawy o „przymusowem wycho- 
waniu zaniedbanych dzieci* nie zawahał się 
minister spraw wewnętrznych wysnaóć publi- 
cznie z trybuny parlamentarnej, że przymu- 
sowe wychowanie potrzebne jest także dla 
dzieci z „warstw wyższych" albowiem trzeba 
zapobiegać kompromitowaniu, zniesławianiu 


dały mu z nosa — ten, wysoki, niebrzydki 
blondyn. 

Tamten żywy, porywozy, zapalający się 
— ten spokojny, umiejący siebie hamować, 
nie skakał ludziom do oczu, kiedy go jednak 
zaczepiano — nie przebaczał, Ot i teraz, 
przed dwoma tygodniami „nalazł* na niego 
podczas komersu studentów jakiś pijany. 
bursz. Slaski nie omieszkał go zwymyślać, do- 
szło do sądu, sędziowie dali wybór broni — i 
awantura gotowa. 


Slaski się nie bał, lecz jako natura po- 
ważna i myśląca, takiego rodzaju awantur 
nie lubił. 

Miał jednak w sobie dużo męskości, a 
że prócz tego w tyłach jego grała jakaś 
burzliwa i niesforna trochę krew, odziedzi- 
czona po dawnych przodkach rycerskich, co 
się o byle co do korda rwali, więc obrazy nie 
znosił i rad nie rad wyje żdźżał na „menzurę* 
bo go coś na plac pohało. 

Był przytem przekonany, że się na 
zbyt wielkie niebezpieczeństwo nie naraża, 
bo obraza nie była ciężka i jak zwy- 
kle w takich razach, będą sobie mierzyli 
w nogi. 

Jechał jednak z pównem wewnętrznem 
niezadowoleniem, bo go ta cała przeprawa 
stawiała w kolizyi z jego przekonaniami i 
wierzeniami. 

Należał bowiem do ludzi wierzących; 


ulicy Jagiellońskiej i 


wielkich nazwisk przez żle wychowanych udzielało ono na hipotekę dóbr tabularnych 
młodzieńców. Minister niedwuznacznie czynił | także pożyczek melioracyjnych. 
alnzye do skandalicznego procesu szulerów W uzasadmeniu tego wniosku wykazuje 
„poozoiwoów* który tak jaskrawo ujawnił | p. Marassó, że nad sprawą parcelaoyi nie 
zepsucie „złotej młodzieży* niemieckiej. można juź dziś przejść do porządku dzienne- 
Państwa nowoczesne reklamują często | go, gdyż potrzebę jej uznają wszyscy. Tylko 
dla siebie prawo wychowywania i „poprawia- | parcelacya może zapobiedz dalszej tłumnej 
nia* wychowania domowego, ale opiekę swą | emigracyi włościan, idzie tylko o to, aby by- 
rozciągają zwykle tylko nad dzieómi ulicy, |ła racyonalnie prowadzona, a oo do tego nie 
natomiast dotychczas nie wgłądały rządy |ulega chyba wątpliwości, że lepiej będzie, 
do pokojów, w których też bywają ludzie z | gdy Towarzystwo ujmie tę sprawę w swe 
„zaniedbanem wychowaniem". Zakazy gier | ręce, aniżeli gdy parcelacya będzie prowa- 
hazardowych nio nie znaczą, bo mimo najsu- | dzona dorywczo w celach spekulacyjnych. 
rowszych zakazów ludzie będą się zgrywali P. Kraiński oświadczył imieniem dy- 
zawsze, to jest ladzie słabego charakteru, nie |rekcyi, że uważa ten wniosek, o ile on do- 
wzmocnionego przez d>bre wychowanie. Za- |tyczy parcelacyi, jako za daleko idący, 00 
kazy gołosłowne, bez zwrócenia uwagi na wy- | się zaś tyczy melioracyi, zwraca uwagę na 
chowanie sfer odnośnych— wywołają jedynie to, że w sprawie tej wyłonił się już projekt 
ten skutek, iż niedozwolone nawyknienia i | bardziej uchwytny, gdyż bank dła handlu i 
zwyczaje uprawiżją się w innych miejscach |krzemysłu w Krakowie zamierza utworzyć 
lub w jeszcze bardziej zacieśnionem kółku. |u siebie dział melioracyjny i zwrówił się już 
Zwłaszcza wokec karciarzy wszelkie „zakazy“ | do dyrekcyi towarzystwa z zapytaniem, czy 
nie mogą "kutkować, ponieważ opętani przez | skłonną byłaby udzielać promesy na poży- 


Trzeciego 


ozarta hazardu rozmyślnie lecą w przepaść, 
wiedząc bardzo dobrze, po jakiej karkołomnej 
kroczą ścieżce. 
karciarzem wysyłać policyanta, 


myślności. 
Kte chce się zrujnować, tego ani rodzi- 


i materyalnego samobójstwa. 

Satyrycy- poeci i publicyści niejednokro- 
tnie i z krwawym efektem smagali sposób 
wychowywania młodych latorośli w domach 
lepszych, a niejednokrotnie wytykali lenistwo 
matek i niedbalstwo ojoów w sferach wyż 
szych. Nie zdarzyło się atoli dotąd, żeby mę- 
żowie stanu publicznie wskazywali na reka, 
tocząeego wyżyny społeczeństw. Znak to, że 
zepsucie i zgnilizna moralna postąpiły bardzo 
daleko, skoro już państwo wyciąga potężne 
awe ramię tam, gdzie właściwie wyłącznie 
rodzice rządzić i radzić powinni! 


Gal. Towarzystwo kredytowe ziemskie. 


Lwów d. 8 marca 

Dzisiejsze obrady rozpoczęto o godzinie ' 
11 i przedewszystkiem zarządził przewodni- 
ozący posiedzenie poufne, na którem za- 
stanawiąno się nad wnioskiem p. Włodzi- 
mierza Gniewosza o przyznanie zasiiku 4000 
kor. na budowę pomnika A. Mickiewicza we 
Lwowie. 

Na posiedzeniu jawnem odozytał prezes 
dyrekcyi dr. Kraiński wniosek p. Marassógo, 
dotyczący paroelacyi i melioracyi. We wnio- 
sku tym domaga się p. Maraseó, al y dyrek- 
cya towarzystwa zawezwała oddziały okrę- 
gowe, by wzięły inicyatywę w zawiązywaniu 
okręgowych towarzystw parcelacyjnych, któ- 
reby miały centralne swe biura we Lwowie. 
Nadto domaga się p. Maraasć, ażeby statut 
towarzystwa zmieniono w tym kierunku, aby 


di 


wiara jego nie była już dziś wprawdzie owem 
gorącem uczuciem lat dawniejszych, chłopię- 
oych, nie polegała jednak również, jak to 
często bywa, li tylko na zachowaniu form ze- 
wnętrznych. On wierrył szczerze, a wiara da- 
wała mu spokój i pewną równowagę duszy. 
Wpływy niektórych kolegów, którym się zda- 
wało, że przez negowanie wszystkiego, czego 
naucza Kościół, czynią z siebie ludzi bardzo 
mądrych, tak samo, jak się owym wyrostkom 
zdaje, że traymając w ustach papierosa, od 
którego źle im się robi, nadają sobie powagi 
i oo najmniej kilka lat wieku, wpływy prze- 
czytanych książek o treści filozoficznej odda- 
lenie od rodziny, wreszcie sam tryb życia, ja- 
kie prowadził, odrywający co chwila jego 
myśl i wolę od najzwyklejszych praktyk re- 
ligijnych, sprawiały, że nie wierzył już dziś 
tak zapalnie, jak za lat dawnych, bądź co 
bądź jednak wierzył i umiał u innych to u- 
ozucie szanować. 


Więc też zupełnie jasno zdawał uobie 
sprawę, że z punktu widzenia chrześcijań- 
skiego, pojedynek jest zbrodnią, rozumiał do- 
skonale, że i z punktu widzenia ogólno ludz- 
kiego takie godzenie na życie, a chociażby i 
zdrowie bliźniego, z urojonem przekonaniem, 
że to obrazę zmaże — nie ma najmniejszego 
sensu. pomimo tej wiary jednak, pomimo tak 
jasnego poglądu na kwestyę nie mógł sobie 
odmówić satysfakcyi podprowadzenia pod lu- 
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na, ani państwo nie uratuje. A zwłaszcza śle |dą miały 
wychowane „duże dzieci* z warstw zamożnych | rolne, już z góry zbadała, 
zawsze znajdą środki i sposoby do moralnego | warunkami na odnośny majątek będzie można 


czki melioracyjne i pod jakimi warunkami. 
Komisya rewizyjna zastanawiała się nad 


Trzebaby chyba za każdym projektem i wno:s, uchwalenie proponowanej 
któryby mu przez p. Potworowskiego rezolucyi, polecającej 
przeszkadzał w 0zynach samobójczej lekko- dyrekcyi towarzystwa, ażeby w tych wypad- 


kach, w których Bank dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie lub jego filia we Lwowie bę- 
zamiar przeprowadzić melioracya 
czy i pod jakimi 


udzielić pożyczki dodatkowej i w jakiej wy- 
sokości i by dawała warunkową promesę, iś 
po zmeliorowaniu gruntów pożyczka ta zosta- 
nie istotnie udzieloną, jeżeli zresztą wszystkie 
inne statutem przewidziane wacunki zostaną 
dopełnione. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos pp. Vivien, Konopka, Potworowski i Sta- 
nisław Jędrzejowicz. W głosowaniu przyjęto 
przedstawiony przez dyrekcyę wniosek komi- 
syi rewizyjnej, tudzież poprawkę br. Konopki 
o reformę regulaminu dla szacowania hi- 
potek. 

Następnie wzięto pod obrady wniosek 
dyrekcyi o zmianę postanowień statutu eme- 
rytalnego ao do zaopatrzenia wdów po urzęd- 
nikach Towarzystwa. Dyrekcya wnosi, aby 
oznaczono maximum i m nimum pensyi wdo- 
wiej — minimum pensyi dla wdów po urzęd- 
nikach proponuje dyrekcya na 400 zł.. maxi- 
mum na 1200 zł. rocznie. Pensya wdowy po 
słudze towarzystwa nie ma przewyśźszać kwo- 
ty 240 zł. Wnioski te przyjęto. 


Na wniosek dyrekcji, przedstawiony 
przez dyrektora Ż:Lę, prz, znano kilku u- 
rzędnikom dodatki osoħiste i ua tem wyczer- 
pano porządek dzienny. 


Na wniosek przewodniczącego Męciń- 
skiego, uchwalono wyrazić gorące podzięko- 
wanie tym członkom Koła polskiego, którzy 
najgorliwiej starali się o przyjśc'e do skutku 
ustawy uwalniającej od podatku rentowego 
kupony od listów towarzystwa a więc pp. 
Jaworskiema, Abrahamowiczowi, Włodsimie- 
rzowi Głniewoszowi, Garapichowi i Moysie, 
zaś na wniosek dra Kraińskiego uchwalono 


tę pistoletu człowieka, który go obraził. Ucsu 
cia tego nie mógł sobie wytłómaczyć, ale poe 
zbyć się go również nie mógł. Starał się w 
siebie wmówió, że w kołach młodzieży stu- 
dyującej, w gronie młodzieńców zapalnych 
pojedynek ma, bądź co bądź, pewną racyę 
bytu. Znał urządzenia stowarzyszeń studen- 
okich przy kilku uniwersytetach i szkołach 
wyższych kraju, wolał sobie szukać satysfak 
oyi z bronią w ręku, niż za pomocą bicia po 
twarzy i łamania krzeseł na głowie przeci- 
wnika; ten sposób pozostawiał członkom par- 
math Wiedział wprawdzie, że i temu da- 
loby się z czasem zaradzić, jednak dzisiaj je” 
szcze uważał pojedynex w niektórych wy- 
padkach za „malum necessarium“ połączone 
wprawdzie częs”o z pewnego rodzaju blagą 
i komedyą. Czuł jeno, że jako człowiek wie- 
rzący popełnia występek i to go bolało i nie- 
pokoiło. 

— O ileż bym mniej sobie robił z całej 
tej dzisiejszej rozprawy — pomyślał — gdy- 
bym, jak wielu innych w nio nie wierzył — 

i dreszcz nerwowy go przeszedł, więc głowę 
wcisnął głębiej w kołnierz palta i pojawił się 
na siedzeniu. 


(C. d n.) 
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wysłać do Koła polskiego telegram dzięk- 
czynny na ręce prezesa Jaworskiego. 

Wreszcie załatwiono sprawę udzielenia 
subwenoyi na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wie, zainicyowaną przez p. Włodzimierza 
Gniewosza. W myśl poprawki p. Konopa- 
ekiego uchwalono udzieliś na ten cel gasi- 
łek 2000 koron, zamiast proponowanych 4000 
koron. 

Del. Romer postawił wniosek o powzią- 
cie uchwały, iż dopóki fundusz rezerwowy 
nie dosięgnie 5°% całego obiegu listów zasta- 
wnych, dopóty wstrzymuje się uchwalenie za- 
siłków na jakiekolwiek ohoóby najświętsze 
cele. 

Wnioskowi temu sprzeciwił się stanow- 
czo del. Moysa, gdyż mogą być takie wy- 
padki, w których koniecznie trzeba dać. Zgro- 
madzenie uchwaliło prżejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Romera. 

Wreszcie dokonano wyboru komisyi re 
wizyjnej, tudzież komisyi, która w myśl 
wozorajszej uchwały zastanowić się ma nad 
kwestyą reformy statutn i reorganizacyi To- 
warzystwa. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp. Męciński, Żurowski, Moysa, dr. Paszkow- 
ski, Jerzy Borkowski, Herman OCzecz i Wło- 
dzimierz Gniewosz. 

Do komisyi dla zmian statutu wybrani 
zostali pp. dr. Paszkowski, Moysa, Stanisław 
Jędrzejowioz, Nowosielecki i Włodzimierz 
Gniewosz. 

Na tem zakończono tegoroozne obrady, 
które były zarazem zakończeniem sześciole- 
tniej kadenocyi delegatów. 


Wybory do sejmu. 


Wybór we Lwowie. Wozoraj o godz. 6 
wieczorem zamknięto bramy ratusza i wybo- 
ry. Skrutynium trwało godzinę a ostateczny 
wynik przedstawia się następująco : | 
Sala głosów za dr. Pięiakiem za Daszyńskim 

zk 388 366 


I 
II. 366 416 
UI. 300 482 
IV. 278 462 
V. 988 64 
VI. 628 191 = 
72943 1928 


Ogóiem głosowało wszystkich wyborców 
4876, absolutna więc większość wynosiła 
2489, którą dr. Piętak przewyższył 504 gło- 
sami, zyskując nad Daszyńskim przewagę o 
1015 głosów. Cztery głosy rozstrzelone po je 
dnym głosie dostali dr. Czyżewioz, dr. Karol 
Lewakowski, p. Jan Leszczyński głosował za 
p. „Jakóbem Nawrookim, reduktorem polskiej 
Neue frese Presse" a p. Stanisław Bobelak u- 
rzędnik Banku hipotecznego nie msjąc*zaufa- 
nia do żadnego z kandydatów głosował sam 
na siebie 


Wybranym został dr. Leonard Piętak. 


Wybór dr. Piętaka 


Lwów 9 marca. 
Wynik wczorajszego wyboru do sejmu 


nie był niespodzianką. Miasto Lwów, jakkol-. 


wiek powisdają o niem, że jest apatycznem 
i kosmopolitycznem, zawsze, gdy idzie o spra- 
wę narodową. dzielnie się spisze. 

Tak też stało się i wczoraj. Gdy spo 
tgseżono się, że przeważna część żydów, Rn- 
sini i rozmaici pydejrzanej jakości demokra 
gi, gotowi każdego czasu bratać się nie tyl- 
ko z radykałami ale i z socyalistami, zamie- 
rzają na prawdę przeforsować kandydaturę 
Daszyńskiego, złączyłe się patryotyczne mie- 
asczaństwo z inteligencyą, która nie dobro 
osobiste ale kraju ma w pierwszym rzędzie 
ua oku — i przeciwstawiwszy tamtej zgrai 
swoją siłę, zgotowało kandydatowi narodo- 
wemu świetne zwycięstwo | 

Jak mieszczaństwo i inteligeucya soli- 
darnem oddaniem głosów na dra Piętaka pię- 
knie npełniło swój obowiązek obywatelski T 
tak sprawie żydowskiej nie przysłużyła się 
ta garstka młodych żydów, która porwana 
zapewnieniem Daszyńskiego, iż lichwa nie 
istnieje, bo w procencie pobieranym od poży- 
czek mieścić się musi i premia asekuracyjna 
na wypadek niemożności ściągnięcia kapitału, 
— obnosiła go ua rękacb i na rzecz jego 
kandydatury w sposób niebywały agitowała 

Zapewnić możemy tych panów, iż wśród 
mieszkańoów Lwowa takiego ruchu antyse- 
mickiego, jak zachowanie się ioh pray wozo- 
rajszym wyborze, nie zdołałaby agitaoya an- 
tysemicka wywołać ani za lat dziesięć co- 
dztennem nawet ujadaniem. Że sprawie ży- 
dowskiej się me przysłażyli a natomiast jej 
wieloe zaszkodzili — to pewna. 

Słowo Polskie, zdecydowany Organ so- 
ayglistów i żydów, które szło wprost bez- 
względnie za Daszyńskim, raz zapewniając, 
że potrzebnym jest on w sejmie dla „rozra- 
szania*, drugi az, że nie kandyduje jako so- 
cyalista ale tylko jeko radykał a równoczge- 
śnie bezwstydnie sz.rpiąc dr. Piętaka, rzuca- 
jąc się na komitet miejski, obryzgując błotem 
tę Strzelnicę miejską, na której bąrkach wy 
rósł w swoim ozasie p. Romanowicz i zmy- 
ślając rozmaite niebywałe iaterwiewy — wo- 
ła od wozoraj, iż panowała „bezprzykładna 

sya z góry". 
a "że hb "REA nie potrzeba chy- 
ba dowodzić. P* Daszyński upadł przy wybo- 


Ferdynand Kornecki i Np. we Lwowie 
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rze. bo Lwów nie jest gruntem podatnym politechniki, między którymi widać bało zna- i sta, tłómaczy równie dobrze starych tragików 


dla socyalistów, bo Lwów nie daje się brać 
na piękną grę słów nie tylko takim p. Da- 
szyńskim, ale i od niego mądrzejszym. Rze- 
szowskie złoto nie ma tutaj kursu. Siłą faktu 
upadł p. Daszyński a nie skutkiem  presyi 
rządowej. 

Centralnemu rządowi niewątpliwie nio 
nie zależało i nie zależy na tem czy w sej- 
mie naszym będzie jego członek dr. Piętak 
czy p. Daszyński a rząd krajowy obecnie nie 
może być chyba posądzany o twardą rękę 
przy wyborach, skoro nie przeszkodził wy- 
borowi ks. Stojałowskiego w okręgu bocheń- 
skim. Najzagorzalsi przeciwnicy namiestnika 
hr. Pinińskiego nie zaprzeczą chyba, iż na 
kwestyę wyborów zapatruje on się i w prak- 
tyce ze stanowiska konstytucyjnego, nie na- 
dużywa bowiem środków, którymi w tych 
razach nie jedna i nie w jednym kraju ad- 
ministracya państwowa bardzo się posłu- 
guje. 

Wybór wozorajszy dra Piętaka ma o 
tyle jeszcze większe znaczenie, że dr. Piętak 
jest właśnie ministem dla Galicyi i w sejmie 
zasiadać powinien. Dr. Piętak wyrósł na 
gruncie lwowskim — i mieszkańcy Lwowa 
zawsze go swem zaufaniem darzyli, wybiera- 
jąc go już to do rady miejskiej, już to po- 
slem do rady państwa i powołując go na 
rozmaite inne naczelne stanowiska. Wozoraj 
Lwów wyraził mu ponownie swoje zaufanie, 
a że tego zaufania nie zawiedzie zarówno 
jako doradca korony, jak i jako poseí — o to 
wyborcy miasta Lwowa mogą byó zupełnie 
spokojni. 


Lwów, dnia 8 Marca. 

Wiadomości z dworu. Cesarzewiczowa 
wdowa Stefania odjechała wczoraj wieczorem 
do Miramare. Oesarz przybył na dworzec ko- 
lejowy, powitał sroyksiężnę Stefanię, odpro- 
wadził do wagonu salonowego i serdeuznie 
pożegnał się z nią. Następnie powróci: cesarz 
do Burgu. 

Mianowania. Wiener Zig. ogłasza: Mini 
ster rolnictwa zamianował koncepistę biura 
prawniczo-administracyjnego dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych Włodzimierza Hordyńskie- 
go adjunktem administracyjnym, koncepto wego 
zaś praktykanta namiestnictwa we Lwowie 
Wiktora (łeyera i auskultanta sądu krajowego 
w Krakowie Franciszka Grzesiczka koncepi- 
stami administracyjn mi dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie. 

Obywatelstwo honorowe. Miasto Budza- 
nów nadało obywatelstwo honorowe Sewery - 
nowi Wasilewskiemu, staroście w Trembowli 
Henrykowi Janiszewskiemu, radoy sądu kra- 
jowego w Przemyślu i Józefowi Kulczyckie- 
mu, radoy sądu krajowego w Samborze. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł prak- 
tykanta konceptowego namiestnictwa, Ta 
deusza Żebrackiego, ze Lwowa do Prge- 
worska. 

Z kolel p»ństwowych. Minister miano- 
wał Jana Mio GRE naczelnikiem sekocyi 
konserwacyi w Chabówce a Stanisława Sojkę 
naczelnikiem sekcyi konserwacyi N. Sącz II, 
Bernarda Betta przydzielono do oddziału dla 
konserwacyi i budowy w dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie, a rewidenta Juliusza 
Bystrzonowskiego z dyrekoyi w Tryeście do 
okręgu dyrekcyi w Villach. 

Rozpisany został konkurs na posadę na- 
czelnika sekcyi konserwacyi Stanisławów IV, 
do której przywiązaną jest VII ranga słu- 
żbowa. 


(rk) Ekscesy powyborcze. Po ozwartko- 
wych lwowskich wyborach pokonani zwolen- 
nicy Daszyńskiego, który upadł przy wybo- 
rach, udali się wieczorem około godź. 7 z pod 
ratusza do redakoyi Słowa Polskiego wznosząc 
okrzyki na oześć p. Daszyńskiego. Tu z okna 
przemówił do zebranej gawiedzi p. Lasko- 
wnicki, zachęcając do wytrwania przy ha- 
słach socyalistycznych pomimo klęski przy 
wyborach. 

Odpowiedzią na to przewówienie było 
wybicie szyb w obok się mieszczącej redak- 
oyi Ruchu Katolickiego, czemu policya n:e 
mogła przeszkodzić. Po tym bohaterskim czy 
nie, tłum w liczbie około 300 głów choiał 
taką samą przyjemność urządzić dr. Bykowi, 
lecz policya zamknąwszy całą ulicę Jagielloń- 
ską nie dopuściła ekscedentow. 

Wtedy awanturnioy, którym przewodzi- 
ło trzeoh znanych lwowskich . socyalistów, 
wrócili się i niebawem zabrzmiało hasło 
„hejże na Thulliego* wskutek czego tłum 
ruszył na ulicę Dąbrowskiego, do mieszkania 
prof. Thnlliego. Ani policya, ani szwadron 
hnzarów nie zdołał przeszkodzić eksceden- 
tom w wybiciu szyb w kamienicy p Thul- 
liego, rozpędził ich dopiero po dokonanym 
ozynie. 

Podniecony tłum  choiał także wywrzeć 
zemstę za popieranie kandydatury dr. Pięta- 
ka na redakcyach innych pism, lecz mu w 
tem przeszkodziła polioya. 

zięki taktowi i rozwadze policyi nie 
przyszło do żadnych większych zaburzeń, 
choć wobec nadchodzącego tłumu o wojowni- 
czym temperamencie zamykano z bojaźni 
sklepy i spuszozano żaluzye. Z eksoedentów 
aresztowano tylko jednego ozłowieka za opór 
władzy. 

Dla bezpieczeństwa skonsygnowane było 
wojsko: batalion piechoty 16 pułku i szka- 
dronę huzarów. 

Demonstracya. Organ p. Daszyńskiego z 
lubością opisuje, iż studenci politechniki u- 
rządzili w piątek demonstracyę prof. Thullie- 
mu, wołając „pereat*, gwiżdżąc i krzycząc. 
Prof. Thulie sali wykładowej nie opuścił, ale 
przebył ową awanturę spokojn.e czekając jej 
końca. 
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nych prowodyrów socyalistycznych. Wedle 
tego dziennika prof. Thullie przerwał wykład 
i przeszedł do swego gabinetu, którego drzwi 


następnie ekscedenci wyłamali, p. Thulliego ;swemi dziejami malarstwa we 


tam atoli nie znaleźli, bo był już w tym oza- 
sie w kancelaryi dziekana. 

(rk) Otrucie czy symułacya. We czwar- 
tek zaalarmowano i lwowską policyę i pogo- 
towie stacyi ratunkowej, że na uliwy Źybli- 
kiewicza otruła się służąca Marya Strzelbi- 
oka. Miała się otruć jakąś mięszaniną lekarstw, 
którą wzięła pokryjomu swemu współmie- 
szkańcowi. Pogotowie stacyi ratunkowej po 
oczyszczeniu Strzelbickiej żołądka, odwiozło 
ją do szpitala powszechnego. 

(Rk) Ogień pokojowy. We ozwartek 
wieczorem zajęła się od gorącego pieca pru- 
ska ścianka drewniana w pomieszkaniu dr. 
Starka na ulicy Podlewskiego |. 7. Lwow- 
ska straż ogniowa rychło usunęła niebezpie- 
czeństwo. 


Sp. ks biskup Solecki pozostawił zapis 
testamentowy, którym objęta jest kwota prze- 
szło 300,000 k., z czego blisko połowę zapi- 
sał krewnym, a resztę na cele dobroczynne, 
między innemi 10.000 koron na bursę polską 
w Przemyślu. 

Wyrok śmierci wydał onegdaj trybunał 
sądowy w Stryju na 22 letniego parobka z 
Żulina, Michała Czekila, oskarżonego o ojco- 
bójstwo. Sędziowie przysięgli sami włościanie, 
wydali jednomyślnie wyrok potępiająoy. 

Pociąg ciężarowy między Turką i Kor- 
szowem pod Kołomyją przerwał się w pią- 
tek. Trzy wozy ze zbożem przewróciły się. 
Stąd opóźnienie w ruchu kolejowym i po- 
cztowym, aż do usunięcia wozów. 

Poseł ka. Stojałowski wniósł przeciw 
rządowi skargę do trybunału państwowego o 
zapłacenie sumy 2.425 koron za dyety posel- 
skie i koszta podróży, a mianowicie z tego 
powodu że dyety jego nie dostawały się do 
rąk jemu, tylko jego wierzycielom, którzy 
uzyskali na nie kondykt. Poseł Stojałowski 
wywodzi w skardze, że równie jsk osoba po- 
sła, tak i dyety jego są nietykalne i powinny 
być tylko do rąk własnych jegomości posel- 
skiej wypłacone. 


Pielgrzymka polska do Rzymu. W myśl 
zarządzenia ks. arcybiskupa Morawskiego w 
kurendzie z grudnia rz. ukonstytuował się 
komitet we Lwowie dla podjęcia wspólnej 
pielgrzymki jubileuszowej „ów nazwą: „Piel- 
grzymka polskich robotników". Pielgrzymka 
polska odbędzie się pod kierownictwem prze- 
wielebnego ks. prałata Smoczyńskiego w Kra- 
kowie i nosić będzie nazwę: „Pielgrzymka 
Apostolstwa modlitwy Najsł. Serca Jezuso- 
wego“ z którą połączy się pielgrzymka ze 
wschodniej części kraju, we Lwowie zorga- 
nizowaó się mająca. 


O hr. Milewskim z Wilna, który prze- 
bywał we Lwowie w r. 1894 i kilka miesię- 
oy r 1895, znajdujemy w D'Italie z 4 bm. no- 
tatkę, donoszącą, że miał on onegdaj 20 mi- 
nutowe posłuchanie u Ojca św. wras z dwo- 
ma oficerami austryackiej marynarki pp. Per- 
glerem i Kleinem, którzy sterują jego jach- 
tem parowym „Litwa“. Ojciec św. wypyty- 
wał się hr. Milewskiego o jego podróży na 
górę Athos, do Krety itd. Hr. Milewski w r. 
1898 na swym jachcie z tymi samymi ofice- 
rami marynarki odbył senzacyjną podróż po 
morzu Białem. 

Co księdzu do polityki? Gdy obecnie 
już nie tylko na zgromadzeniach ale i w pi- 
smach i broszurach oo raz jaśniej i dobitniej 
wołają, że księdzu nic do polityki, autor kry- 
jący się pod pseudonimem Alojzy Trzeźwy 
wydał w Krakowie broszurkę o 50 stronicach 
w której dowodzi przeciwieństwa tego hasła. 
Polityka obłudy, polityka niezgody i waśni 
nie jest naturalnie powiada autor — dla księ- 
dza ale polityka zdrowa, trzeźwa, oparta na 
rozsądku i korzyści ogólnej będąca, krótko 
mówiąc staraniem się dobrymi środkami o 
dobro publiczne państwa i obywatell jest nie 
tylko wskazaną dla księdza ale i konieczną, 
bo ceyż ksiądz ma mniej rozumu od zwy- 
kłych agitatorów, czyż księża w pocie misyj- 
nym, w zakładaniu kółek i stowarzyszeń ro- 
botniczych, w szerzeniu gazet i pism do- 
brych, w walce przeciw pijaństwu i rozpu- 
ście itp, lepiej się państwu i jego polityce 
przysługują, niż wolnomyślni burzyciele po- 
rządku społecznego, agitatorowie socyalisty- 
ozni lub jacykolwiek politycy obłudy. 

Stanowczo ksiądz w pewnych razach ma 
nawet w sumieniu obowiązek wkraczać w spra- 
wy polityki. Agitator fałszywy i obłudny krę- 
ci się po jego parafii, popiera kandydata nik- 
czemnego, wyciąga pieniądze na cele swego 
podłego stronnictwa — i aby obniżyć powagę 
przeciwnych kandydatów, ludzi zacnych i re- 
ligijnych, wydziwia na księży, panów i pra 
wną władzę rządową. Rozpaja ludzi i miota 
obelgi na wszystkie świętości wiary. Oóż 
ksiądz na to? Ma włożyć ręce za pas, poru- 
szaóć ramionami i powiedzieć: niech sobie 
wilozek z owieczkami pohula, niech lis kury 
podusi, oo mnie to obchodzi, co mi do po- 
lityki ? 

Kościół mieszał się po wszystkie wieki 
i musiał się mieszać do polityki państwowej, 
a to nie z próżności lub jakiejś zarozumiało- 
ści, ale dlatego, że jest stróżeza, dozorcą mo- 
ralności, na której się cała w świecie polity- 
ka powinna opierać. 

Broszurka cała jest napisana popularnie 
i czyta się ją lekko. 

O Wojciechu hr. Dzieduszyckim, wy- 
branym wiceprezesie Koła polskiego zamie- 
szcza Przegląd bardzo sympatyczną korespon- 
dencyę z Wiednia, w której między innemi 
czytamy : 

Swietniej niż którykolwiek z posłów, hr. 
Wojciech Dzieduszycki łączy w swej osobie 
niesłychanie płodnego pisarza z niestrudz )- 
nym mężem czynu, — wykwintne pióro z 
wymową. Wspominać w piśmie polskiem o 
zasłngach hr. Dzieduszyckiego ua polu pi- 
śmieuniotwa, jest właściwie pleonazmem. Nie 
ma prawie gałęzi literatury, któraby nie była 
pod dotknięciem jego dłoni wydała świetnych 
owoców. Ze zdumiewającą wielostronnością 
hr. Dzieduszycki ogłasza najgrantowniejsze 

rac; o filozofii greckiej, w głośnem dziele 


Ruch katolicki zapewnia, że na wykład | „Ateny“ odtwarza po mistrzowsku obraz oy- 
prof. Thulliego przyszło sporo ludzi z po za wilizacy! I domowego pożycia sławnego mia- 
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polecają 
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greckich, jak Szekspira, w „Baśni nad ba: 
śniami* sięga po wawrzyn wieszcza, staje w 
pierwszym rzędzie estetyków tegootpangoh 

łoszech*, 
en passsant pisze obszerne powieści archaisty- 
ogne i współczesne, — wreszcie w pansie po- 
między dwiema kadencyami obstrakoyjnemi 
zwiedza Hiszpanię i obdarza nas pelnym ży- 
cia i mądrych spostrześeń opisem. 

Jakim sposobem na to wszystko star- 
czyło ozasu mężowi, zajętemu nieustannie 
bieżącemi sprawami politycznemi, to jest za- 
gadka, której niepodobna rozwiązać inaczej, 
tylko przypuszczając nadzwyczajną pracowi- 
tość w połączeniu z nadzwyczajną łatwością 
pisania. 

Wtłoczyć tak wielostronnego pisarza 
w powszednie ramy stronniotw, byłoby rze- 
czą trudną. Kiedy krótko po wydaniu Aten 
hr. Dzieduszycki w roku 1878 wstąpił do 
sejmu, kółko młodszych posłów, którzy się 
około niego skupili, nazwano „Ateńczykami". 

Znaczy to tylko tyle, że nie można było 
kr. Dzieduszyckiego zaliczyć po prostu do 
żadnego z dawnych stronnictw. Ludzie tacy 
sami dla siebie stanowią stronnictwo ! 

Hr. Dzieduszycki stał zawsze w pierw- 
szym rzędzie obozu narodowego. Z gorące- 
go poczucia narodowego czerpał świadomość 
potrzeby samodzielności w teoryi i czynie, 
czyli tak w dziedzinie ducha, jak w polityce. 

Skarb rosyjski jest właścicielem dwóch 
piątych części całego obszaru właściwej Ro- 
syi. I tak skarb ma sam 40 procent ogółu 
ziemi, dwór 2 procent, rozmaite instytucye 2, 
prywatni właściciele 23, a gminy włościań- 
skie tylko 84 procent. Dlatego to w Rosyi 
minis terstwo rolnictwa nazywa się minister 
stwem rolnictwa i dóbr państwowych. 

Niemiecka obrona Austryi. Pan Valfiey 
zamieścił w Figarze ertykuł pod tytułem: 
„Koniec jednego z państw*, w którym przed- 
stawia gorszący upadek parlamentaryzmu w 
Austryi i powiada, że jeśli ten parlamenta 
ryzm austryacki nie zostanie zreformowany 
w kierunku narodowościowo federalistycznym, 
to waśmie narodowe będą coraz bardziej 
wzrastać i wreszcie monarchia zostanie oz- 
bitą lub tylko przez pewien krótki ozas ra- 
tować się będzie od rozbicia powrotem abso- 
lutyzmu. W całym artykule nie można dopa- 
trzeć się niechęci lub złośliwości przeciw 
Austryi — a jednak berlińska Post strasznie 
na Figaro uderza, stając w obronie Austryi, 
jako „sojusznika Niemiec". Znamionuje to 
jeszcze ciągłą obawę Niemiec w obec Fran- 
oyi, zwłaszcza, że Post zdradza, iż nie tyle 
jej o Austryę się rozchodzi, ile raczej o wy- 
leczenie Francuzów z błędnego przekonania, 
że karta Europy mogłaby się kiedykolwiek 
tak na nowo ukształtować, iż Alzacya i Lo- 
taryngia powróciłaby do Francyi. 

Teatre franeaise, zwany powszechnie 
„Oomedie frangais“ kępa jeszoze za oza- 
sów Ludwika XIV. Na skutek rozkazu gabi- 
netowego z dnia 21 października 1680 złą- 
ozono trupę grywającą w Hotel Bourgogne 
w sali dzierżawionej od roku 1607 od Qon- 
fróres de la Passion, z trupą Moliera, wygna- 
ną po jego śmierci (1678) z Palais Royal, ja- 
koteż z trupą teatru Marais, gnieżdżącą się 
przy ulicy Guénégaud — a to w tym celu, 
by pumożliwić aktorom dalsze doskonalenie 
się.“ Skombinowanej trupie nadał król pzy- 
wilej wystawiania komedyj i tragedyj i wy- 
znaczył jej subwencyę roczną w wysokości 
12.000 fr. Nowy teatr, skojarzywszy w swym 
repertuarze dzieła Corneille'a, Racine'a i Mo- 
liera, dał podstawę klasyczną soenie francu- 
skiej, której promienie rozchodziły się daleko 
po onga cywilizowanym świecie, 

r. 1689 posiadała już trupa tyle fun- 
duszów, że można było przystąpić do budo- 
wy własnej sali, mianowicie przy ul. Fosses 
St. Germain, późniejszej de ancienne Comó- 
die. Od tego czasu istnieje nazwa „Thóatre 
de la Comódie Frangaise"'. W wymienionej 
sali pozostawał teatr francuski aż do r. 1770. 

W r. 1770 przeniósł się „Theatre fran- 
gais“ do Tuileryi, w miejscu zajętem obecnie 
przez Odeon. Tu między innemi odegrano po 
raz pierwszy „Wesele Figara". Wielka rewo- 
lucya pogrążyła całą świetność teatru fran- 
ouskiego jednym zamachem w otchłań upad- 
ku, skąd wydobył ją dopiero Napoleon W. 
W r. 1808 teatr powrócił do Palais Royal i 
już tam pozostał. Od r. 1859 podlega teatr 
komitetowi administracyjnemu z 6 człinków 
i pobiera od rządu rocznie tytułem subwen 
oyi 240.000 fr. 

W gmachu sztabu jeneralnego w Pe- 
tersburgu wybuchł wozoraj 8 bm. przed po- 
łudniem pożar, który dopiero po kilu godzi- 
nach zlokalizowano. 

Zmarli. We Lwowie Marya Lamowa, 
wdowa po śp. Janie Lamie, jednym z naj. 
znakomitszych humorystów polskich, zmarła 
wczoraj przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbędzie 
się w sobotę o godzinie 2 po południu, z za- 
M LR Buińskich na omentarz Łycza- 

owski. 


Wykład w Stowarzyszenia kupców i 
młodzieży handlowej ul. Czarneckiego l. 1 
odbędzie się w niedzielę dnia 11 bm. o godz. 
6 po południu. Mówić będzie profesor Stan'- 
sław Majerski „O Brodzińskim w poezyi pol 
skiej.“ j 

. Walne zgromadzenie „Sokoła“ we Lwo- 
wie odbędzie się w piątek 28 bm. a w razie 
braku wymaganego statutem kompletu w po- 
niedziałek 26 marca bm. o godzinie 7 wie- 
czorem w sali „Sokoła“ 

Zebranie przedwyborcze odbędzie się w 
sobotę 17 bm. o 8 wieczór w górnej sali. 


Repertoar teatru br. Skarbka 

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolej „Król Lear“ tragedya w B 
akt, Szekspira z p. Zawadzkim w roli tytu- 
lowej. 

W sobotę o pół do 8 wieczor.m po raz 
2 i ostatni w tym sezonie „Trubadur“ wielka 
opera w 6 aktach Verdiego. Występ Teresy 
Arklowej, Wandy Radkiewiczówny, Mateusza 
Schlaffenberga (Trubadur) i Józefa Szymań- 
skiego. 

W niedzielę o pół do 4 po południu po 
raz 4 „Wróble“ jr s63 3 o Labicha i De- 
lacoura. 


„ W niedzielę o pół do 8 wieczór po raz 
2 1 ostatni w tym sezonie „Faust* wielka 
opera w 6 akt. Guonoda z panną Bohus w 
partyi Małgorzaty. Występ Aleksanda My- 
szugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymań- 
skiego. 


Kalendarz. 

W sobotę 10 marca 40 Męczenników — 
Porfyrya. 

Wschód słońca d. 10 marca o godzinie 
6 min. 31, zachód o godz. 5 min. 51. 

W niedzielę 11 marca Konstantego — 
Prokopia. 

Wschód słońca d. 11 marca o godzinie 
6 min. 30, zachód o godz. 6 min. 83 


Pożar Komedyi francuskiej. 


(Fel. „Qaz. Nar.*) 
Paryż 8 marca. 

Ogień w teatrze franouskim powstał po- 
za sceną, podczas gdy artystki Dudlay i Hen- 
riot zajęte były próbą do dzisiejszego .mati- 
nóe. Właściwą przyczyną pożaru było stopnie- 
nie i rozżarzenie się drutów przewodu elek- 
trycznego, od czego zajęły się dekoracye. 
Ogień szerzył się z błyskawiczną szybkością. 
Panna Dndley zdołała się wyratować, nato- 
miast pannę Henriot znaleziono w sukni je- 
dwabnej spaloną Koledzy ją zaraz rozpo- 
znali. 

Paryż d. 9 marca. 

Pożar w teatrze francuskim (Comédie 
francaise) rozszerzył się bardzo szybko. Pod- 
ozas gaszenia ognia — jak telegrafują nam, 
znaleziono na pół zwęglony trup aktorki. 
Zachodzi obawa, że więcej osób zginęło w 
płomieniach. 

Natychmiast po wybuchu pożaru w te- 
atrze francais ze wszystkich stron pospieszo- 
no z pomocą. Tłumy ludności zaległy plao 
przed teatrem. O godzinie pół do 2 płonął 
już formalnie cały gmach. Płomienie szcze. 
gólnie wydobywały się z okien przy uiioy 
Richelieu.  Wozoraj miało się odbyć w 
teatrze matinóe. Kilku maszynistów, zajętych 
właśnie w gmachu teatralnym z największym 
trudem zdołało się wyratować, ponieważ 
dym i ogień nagle zapełnił schody. Pewien 
stary mężczyzna, który wyszedł na balkon, 
wyratował się w ten sposób, że mu z omni- 
busu z ulicy dostawiono drabinę, po której 
zeszedł na dół. 

Po godzinie 2 zdołano pożar zlokalizo- 
wać o tyle, że usinięto niebezpieczeństwo 
grożące domom sąsiednim. Znaczną ozęść 
dzieł sztuki, bibliotekę i część archiwum i 
muzeum zdołano ocalić, natomiast scena i 
oale wnętrze gmachu spaliły się doszczętnie, 
Mury stosunkowo mało ucierpiały. Zwłoki 
aktorki panny Henriot przewieziono do tru- 
piarni, gdzie je agnoskowano. 

Paryż 9 marcą, 

W jednej z lóż znaleziono zwęglone 
zwłoki panny Henriot, która niedawno dopie- 
ro została zaangażowaną do składu komedyi 
franonskiej. Panna Dudlay uratowała się, ska- 
oząc przez okno swojej garderoby. W akoyi 
ratunkowej odniósł skaleczenie jeden z pom- 
pierów. 

Paryż d. 9 marca. 

Oprócz panny Henriot, która prawdopo- 
dobnie uciekając, skryła się do loży i tam 
spłonęła, znaleziono jeszcze zwłoki gardero- 
bianny Lahye. 

Paryż 9 marca. 

Dzienniki dzisiejsze przynoszą mnóstwo 
szczegółów o pożarze w „Theatre Frangais“. 
Uratowana artystka Dudlay wrażenia swoje 
opowiadała jednemu z dziennikarzy temi sło- 
wy: Byłam już ubrana w kostyam Roksany 
dla tragedyi „Bajazet* Raocine'a, którą mie- 
liśmy odagrać na matinée. Stojąc w gardero- 
bie, usłyszałam nagle eksplozyę ze sceny. 
Gdym wybiegła, straszny przedstawił mi się 
widok: dekoracye stały już w płomieniach, 
które z szaloną szybkością chwytały wszystko 
dokoła. 

Uoiekłam na górę, gdzie dym jeszcze nie 
doszedł, otworzyłam okno i rozpaczliwie za- 
ozęłam wołać ratunku. Na szczęście usłyszano 
mnie z dołu. Po przystawionej drabinie szczę- 
śliwie zeszłam na ulicę. 

Z powodu, że -w chwili wszczęcia się po- 
żaru, słyszano silną ekaplozyę, utrzymaje się 
mimo zaprzeczenia policyi uporczywa pogło- 
ska, że pożar wywołała podłożona bomba. 
Sledztwo w toku. 

Ostatni wielki pożar w Paryżu nawiedził 
w r. 1887 operę komiczną. Straciło wtedy ży- 
cie 117 osób, a 60 ludzi odniosło poparzenia 

rany. 
Paryż 9 marca. 

Co do przyczyny pożaru w teatrze fran- 
cuskiia powszechnie wyrażają zdenie, że o- 
gień powstał skutkiem wadliwego urządzenia 
kaloryferów. 

Paryż 9 marca. 

Przez cały wieczór wczorajszy tłumy lu- 
du gromadziły się przed teatrem francuskim, 
lecz kordon utworzony przez policyę i wojsko 
zatrzymywał je w znacznej odległości. Część 
straży pożarnej pozostała przez całą noo, ró- 
wnież funkoyonowały przez noe 2 sikawki. 

Dyrektor Claretie zgromadził wieczór 
cały personal teatralny celem przeprowadze- 
nia śledztwa; przesłuchano również obu ma- 
szynistów, którzy byli obecni podczas wyb - 
chu pożaru. Śledztwo nie dało jednak żadt - 
go rezultatu. O przyczynie pożaru krążą r - 


Materye wełniane na suknie damskie Płótna, bieliznę stołową, 
ręczniki, chusteczki etc. — Ceny wyjątkowo niskie. 
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dzeniu tajnem Rakowsky zapytał czy jest 


pogłoska o podłożeniu ognia. Potwierdza się, prawdą, że były prezydent ministrów Banffy 
że dzieła sztuki i archiwum zostały ooalone.| dla celów wryborozych zbierał pieniądze zą 


Koło polskie. 


(Tel. Gazety Narodowej). 
Wiedeń d. 9 marca. 

Przed posiedzeniem izby odbyło się dłuś- 
sze posiedzenie Koła Polskiego, ne którem 
przedewszystkiem dokonano wyborów komi- 
syjnych. Następnie prezes Jaworski zapropo- 
nował, żeby Koło Polskie przy głosowaniu na 
drugiego wiceprezydenta izby oddało swe 
głosy na p. Zaozka. Dr. Roszkowski sprzeci- 
wił się temu, utrzymując, że nie można do 
prezydyum izby wybierać kogoś, kto należy 
do obstrukcyi. Uchwalono wniosek p. Jawor- 
skiego. 

P. Potoczek domagał się reasumcyi u- 
chwały Koła, oświadczającej się ze budową 
kolei Zakopane — Sucha Hora, a poparcią pro- 
jektu, aby ta kolej prowadziła na Nowy 
Targ. P. Jaworski odpowiadał mowoy, że na 
podstawie uchwały Koła Polskiego za linią 
Zakopane— Sucha Hora poczyniono już sku- 
teczne kroki w sferach rządowych. P. Ko- 
złowski oświadczył, że także sejm w uchwa- 
łach swoich oświadczył się za linią Zakopa- 
ne—Sucha Hora. P. Rutowski domagał się 
przekazania tej sprawy komisy: kolejowej. W 
głosowaniu zarówno wniosek Rutowskiego jak 
Potoczka odrzucono. 

P. Rapapost wskazując na doniosłą wa- 
gę przedłożenia rządowego wniesionego na 
ostatniem posiedzeniu izby o povieraniu prze- 
mysu, domagał się, ażeby Koło w izbie po- 
starało się oto, iżby ta sprawa przyszłe pod 
obrady na jednem z pierwszych posiedzeń. 
P. Dawid Abrahamowicz popardł wniosek p. 
Rapaporta. Natomiast p. Kolischer przyznał, 
że przedłożenie owo jest wprawdzie bardzo 
ważne dla Austryi, lecz dla Galicyi jest bar- 
dzo mało waźne. 

Na tem dysknsyę przerwano z powodu, 
że się miało rozpocząć posiedzenie izby po- 
słów. Dalszy ciąg posiedzenia Koła polskiego 
odbędzie się w ciągu dnia dzisiejszego. 


Rada państwa. 
(Tel. „Gas. Ńarod.*) 


Izba posłów. 
Wiedeń d. 9 marca. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
izby posłów, poseł Kramarz wystosował do 
prezydenta izby zapytanie, dlaczego na po- 
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
uamieścił sprawozdanie komisyi wojskowej o 
kontyngencie rekrutów, mimo że komisya nie 
ukończyła jeszcze swych prac nad tym przed- 
miotem. 

W chwili kiedy prezydent to czynił, 
komisya nie rozpoczęła jeszcze nawet dysku- 
uyi specyalnej. Mowca protestuje przeciw te- 
mu postępowaniu mówiąc, źe jest ono wbrew 
regulaminowi. 

g A odpowiedziął na to, że pole- 
gając na doniesieniach, iż komisya rychło 
ukończy dyskusyę specyalną, umieścił spra- 
wę  kortyngentu rekrutów na porządku 
dziennym w przekonaniu, że sprawozdanie 
referenta będzie jeszcze można tak rychło 
wydrukować, ażeby na 24 godzin praed po- 
siedzen'em można je było rozesłać posłom. 

Na ponowne zapytanie Kramarza prezy- 
dent przyznał, że jego zapatrywanie było 
błędne i oświadozył, że dlatego cofa sprawę 
tę z porządku dziennego. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego t.j. do wyboru drugiego wice- 
prezydenta > Wybrany został na 224 
głosujących p. Zaczek 168 głosami, próżnych 
kartek oddano 52. 

Z kolei rozpoczęto dyskusyę nad spra- 
wozdaniem komisyi budżetowej w kwestyi 
petycyi dotyczącej j dnej z kolei lokalnych 
w Osechach. 

Następnie na wniosok referenta komisyi 
p. Eug. Abrahamowicza uchwalono wydać 
sądowi cieszyńskiemu ks. Stojałowskiego, 0- 
skarzonego o przekroczenie $ 20 ustawy pra 
sowej. Tek samo — w myśl wniosku p. Gi- 
żowskiego uchwalono wydać p. Stapińskiego 
sądowi lwowskiemu w sprawie o obrazę ho- 
noru, odmówiono natomiast wydania p. Wim- 
kowskiego. 

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. Dworzaka 
W przedmiocie zniesienia ces. patentu poli- 
cyjnego z r. 1854. P. Kozakiewicz popiera 
wniosek Dworzaka. Uchwalono następnie wię- 
kuzością dwóch trzecich naglość wniosku i 
rozpoczęto dyskusyę merytoryczną. 

P Milewski wnosi, aby przekazać wnio- 
sek Dworzaka komisyi prawniczej. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Fundusz Ay O. 


(Tel. „Gaz. Nar.) 
Budapeszt 9 marca. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę- 


granicą i że kasy wyborczej nie oidał swe- 
mu następcy i że Szell z funduszu dyspozy» 
cyjnego na rok 1699 nio nie otrzymał, ponie- 
waż fundusz ten już za Banffyego został wy- 
czerpany. 

Prezy dent ministrów Szell oświadoza, że 
ani czynnie ani biernie z kasą partyjną nie 
miał żadnych stosunków i że od swojego po- 
przednika uio odebrał żadnych funduszów 
wyborczych. Co się zaś tyczy funduszu dy- 
spozycyjnego, to zarządza niiu Bsary urzę- 
dnik i pieniądze wydaje się tylko na asygna- 
tę samego prezydenta ministrów. 

Minister Fejervary oznajmia, że spytał 
się Banffyego co do zarzutu zbierania pie- 
niędzy za granicą na oele wyborcze, Banffy 
go jednakże kategorycznie zapewnił, że ni- 
gdy ani centa nie otrzymał z zagranicy. 

Dep. Ugron oświadcza, że znane donie- 
sienie Vaterlandu nastąpiło na podstawie jego 
listu. (Posłowie z oburzeniem wołają: „Pfuj!*) 

Dep. Gajary stwierdza na podstawie do- 
kładnych dochodzeń, że Banffy nie otrzymał 
z zagranicy pieniędzy na cele wyborcze, że 
w ogóle nie zbierano pieniędzy na wybory, 


Dep. Ugron oświadcza, że utrzymuje 
swoje twierdzenie aż do stanowczego wyja- 
śnienia sprawy przez Szella. 

Minister Fejervary stwierdza, że w gru- 
dniu 1898 nie było żadnych funduszów ani 
partyjnych ani wyborczych. 

Dep. Pollonyi wyraża zdanie, że mini- 
ster Fejervary nie zaprzeczył właściwie twiar= 
dzeniu, iż z Austryi nadeszły pieniądze dla 
partyi liberalnej. Mowca żąda, aby gdyby się 
to sprawdziło, baron Banffy postawiony Zo- 
stał w stan oskarzenia. Domaga się w końcu, 
aby tą sprawą zajęła się osobna komisya par- 
tyi liberalnej. 

Dep. Rohonozy sprzeciwia się temu wnio- 
skowi, gdyż byłoby niegodnem oskarzać w 
podobny sposób byłego prezydenta ministrów. 
Sądzi, że podejrzenia przeciwko Banffyemu 
steją w związku z sprawą dostaw owsa przez 
dep. Ugrona. 

Minister Fejervary ponownie zapewnia, 
że żadne fundusze na cele wyborcze nie wpły- 
nęły z Austryi i dodaje, że wszelkie w tej 
mierze podnoszone przeciw Banffyemu podej- 
rzenia są zupełnie bezpodstawne. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt 9 marca, 

Z powodu polemiki dziennikarskiej odbył 
się dziś pojedynek na pałasze pomiędzy dep. 
Hollo a redaktorem Egyetertes Dinesem. Obaj 
zapaśnicy są ranni. Dines ciężko, Hollo lekko. 


Budapeszt 9 marca. 
Br. Banffy upoważnił panów Daniela 
i Gajarego, aby udali się do deput. Ugrona 
i zażądali od niego satysfakcyi 


w ręku. 


z bronią 


Budapeszt 9 marca. 

P. Ugron wyswał ministra honwedów 
hr. Fejervaryego, ponieważ uczuł się dotknię- 
tym słowami ministra, że on (Ugron) postąpił 
niepoprawnie. Fejervary odmówił wszakże 
przyjęcia wyzwania, twierdząc, że nie obraził 
Ugrona i w ogóle nie ma zwyczaju obrażać 
ludzi, od których zażądać może satysfakcyi 
honorowej. 

Natomiast pojedynek między hr. Ban- 
fym a Ugronem odbędzie się jutro. Po nim 
zapowiedziany jest pojedynek Ugrona z Ro- 
honczym. 

Pojedynek między dep. Hollo a redakto- 
1em Dinesem będzie miał prawdopodobnie 
jeszoze epilog przed sądem, świadkowie bo- 
wiem pierwszego zawiadomili sąd, że Dines 
podozas pojedynku zachował się niepoprawnie, 
gdyż mimo dania przez sekundantów znaku, 
że pojedynek skończony, nacierał dalej na 
przeciwnika. 


o 2h TJ „D.C 32 A. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 

Wiedeń 8 marca. 

W wydanym komunikacie zawiadamia 
klub czeski, iż co się tyczy przedłożenia rzą- 
dowego o kontyngencie rekrutów, postanowił 
nie prowadzić obstrukcyi w pełnej izbie, na- 
tomiast prowadzić ją co do przedłożenia o in- 
westycyach i przedłożenia rządowego w spra- 
wie budowy portu w Tryeście. 

Komitet wykonawczy prawicy uchwalił 
na wczorajszem swem posiedzeniu wyrazić po- 
dziękowanie dotycohozasowemu drugiemu wice- 
prezydentowi Lupulowi za jego lojalne zacho- 
wanie się w Sprawie wyboru pierwszego wice- 
prezydenta. Następnie uchwalił klub jedno- 
głośnie postawić kandydaturę Ozecha Zaczka 
na drugiego wiceprezyden :a. 

Wiedeń 9 marca. 

Specyalna komisya izby posłów obrado- 
wała dziś nad projektem ustawy nadającej 
upoważnienie do używania tytułu inżynier- 
skiego. W ciągu rozprawy ogólnej minister 
Hartel oświadczył między innymi, że kwestya 
przyznania technikom tytułu doktora nie może 
być załatwioną przed reformą egzaminów dy- 


gierskiego podczas dyskusyi nad budżetem | plomowych, projekt ustawy w przedmiocie tych 
handłowym dep. Rakowsky zażądał tajności | egzaminów jest jaż wypracowany, 


i są na oo pprosgilont się zgodził. Na posie- 


Restauracja Pilz 


Następnie dyskusyę Jeneralną 2 Jenerala przerwano. | Urżędowy Wiat E p nao karongron ay now ki „usł zoo ES 


neńska w Hotelu Francuskim 


we LWOWIE 


i że mgdy takich funduszów nie było. Mow. 
zapytuje dep. Ugrona, ozy tenże utrzymuje Call zapowiedział 
jeszcze dalej swoje twierdzenie. w komisyi przemysłowej przedłożenie noweli 


Wiedeń 9 marca. 

Komisya, do której odesłano projekt u- 
stawy w sprawie przyznawania tytułu inży- 
nierom, uchwaliła przyznać taki tytuł ukoń- 
ogonym słuchaczom wszystkich politechnik 
w Austryi oraz słuchaczom akademij górni- 
czych w Leoben i Przybramie. Ukończeni 
słuchacze akademij rolniczych mają otrzy- 
maó tytuł inżyniera gospodarczego, leśnego 
lub %ulturno technicznego. 

Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 

Wieień 8 marca. 

Komisya przemysłowa izby posłów przy- 
jęła wniosek posła Erba, ażeby przewodniczą- 
cy komisyi poczynił u prezydenta ministrów 
i u ministre handlu starania o uznanie komi 
syi jako nieustającej. Następnie obradowano 
nad przedłożeniem subkomitetu w sprawie 
zmiany ustawy przemysłowej. 

Komisya ekonomiczna izby posłów przy- 
jęła bez zmiany ustawę o konwencyi między 
Austro- Węgrami a Hiszpanią w sprawie wza- 
jemnej ochrony marek, wzorów i wynalazków. 
Referentem wybrany zcstał p. Rosenstock. 

Hr. Szechenyi został uwolniony z urzę- 
du ministra a latere. Kierowniotwo tego urzę- 
du poruczone zostało prezesowi tego gabinetu 
Szellowi. 

Wiedeń 9 marca. 

Minister handlu br. 


przemysłowej i projekt ustawy o handlu do- 
mokrążczy m. 

Minister sympatycznie powitał zapo- 
wiedź, iż komisya przemysłowa choe się ogło- 
sió za nieustającą, nadmienił jednak, czy ze 
względu na to, iż wkrótce ma się rozpocząć 
sesya sejmów krajowych, nie należałoby od- 
łożyć ogłoszenie permanencyj do następnej 
sesyi rady państwa. 


Telogramy i telefonematy 


Paryż 8 marca. 
Na początku dzisiejszego posiedzenia 
izby deputowanych prezydent Deschanel 
zawiadomił o pożarze komedyi francuskiej 
i z wielkiem uznaniem wyraził się o pra- 
cy straży ochotniczej, która z podziwu 
godną odwagą i poświęceniem ocaliła 
liczne arcydzieła sztuki (huczne oklaski). 
Z kolei izba przystąpiła do rozprawy bu- 
dżetowej. 
Paryż 9 marca. 
Minister spraw zagranicznych Del- 
casse wystosował do ambasadora angiel- 
skiego Monsona prywatny list z wyraza- 
mi ubolewania z powodu zajść w Bordeaux 
z zapewnieniem, że władze francuskie win- 
nych ukarżą a na przyszłość podobnym 
zdarzeniom zapobiedz potrafią. 
Bordeaux 8 marca. 
Policya aresztowała kilku uczestni- 
ków wczorajszej demonstracyi przed kon- 
sulatem angielskim. Między innymi ucznia 
tutejszego liceum. Prokuratorya przesłu- 
chiwała dziś kilku aresztowanych. Ludność 
zgodnie potępia manifesiacyę. Prefekt i 
mer wyrazili konsulowi angielskiemu ubo- 
lewanie z powodu zajścia. 
Londyn 9 marca 
Królowa, która przybyła tu wczoraj 
popołudniu, witana wszędzie z entuzyaz- 
mem, zajechała przed pałac buckhinham- 
ski, gdzie oczekiwali ją członkowie obu 
izb. Później odbyła przejażdżkę po głó- 
wnych ulicach miasta, witana wszędzie z 
zapałem. 


maa z | AN ka 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Londyn 9 marca. 
„Biuro Reutera* potwierdza doniesie- 
nie wczorajszych dzienników wieczornych 
z Durbanu, że latająca kolumna angielska 
z kraju Zulusów wkroczyła do Transvaalu. 
Kolumna ta składa się z konnej piechoty, 
policyi natalskiej i artyleryi polnej a ma 
także kilka dział Maxima. Doszła ona aż 
do pagórka Ootasa, o 9 mil odległego od 
granicy. 
Londyn 9 marca. 
„Biuro Reutera* donosi z Mafekingu 
pod datą 19 lutego: Wśród dzieci w obo- 
zie kobiecym panuje malarya i tyfus. Źoł- 
nierze cierpią z powodu braku żywności, 
panuje dysenterya i choroby żołądkowe. 
Szpitale przepełnione. Koło obozu kobie- 
cego utworzył się ogromny cmentarz dzie- 
cinny. Nieprzyjaciel ostrzeliwa ciagle mia- 
sto. Od początku oblężenia jest ogółem 
292 ludzi bądź zabitych bądź rannych. 
Londyn 9 marca. 
Dzienniki donoszą z Molteno pod da- 
tą dzisiejszą, że wojska angielskie obsa- 
dziły ostatniej nocy Burgersdorp bez 
oporu. 
Londyn 9 marca. 
Do „Biura Reutera" donoszą z Big- 
garstbergu pod dniem 5bm: Ogólna rada 
wojenna zamianowała Bothę generałporu- 
cznikiem Natalii. 
Z Pretoryi donoszą pod d. 5 bm: 


Urzędowy biuletyn zapewnia, iż pomimo 


poleca: Śniadania po warszawsku 50 ct. 
i Kujawianka. Co czwartku i niedzieli 


poddania się Oronjego, Boerzy nie osłabli 
bynajmniej w zapale bronienia ojczyzny, 
oczekują z zupełnem zaufaniem wyniku 
wojny i są ciągle jednakowo ożywieni du- 
chem waleczności. 
Londyn 9 marca. 
Generał Roberts donosi telegraficznie 
z Poplargrove, że część wojsk angielskich 
posunęła się w kierunku wschodnim i po 
przywróceniu komunikacyi kolejowej ma- 
szeruje w kierunku Strombergu i Steynsbur- 
gu. Dnia 6 bm, obsadził Olements, zbu- 
rzony przez Boerów most pod Norwals- 
portem. 
Londyn 9 marca. 
„Biuro Reutera“ dvnosi z Capstadku : 
Dwa szwadrony  nieregularnej konnicy, 
które podług doniesienia 13 lutego znikły 
bez wieści, powróciły do Paardeborgu. 
Trzeci szwadion dostał się do niewoli i 
przetransportowany został do Pre'oryi. 
Londyn 9 marca. 
„Biuro Reutera“ donosi z Poplar Gro- 
ve pod datą wczorajszą : Rosyjski i holen- 
derski attachós wojskowi przybyli wczoraj 
do obozu angielskiego. Jak słychać, pre- 
zydent Kruger znajdował się między woj- 
skami Boerów, które się cofnęły i starał 
się, bez skutku jednak, powstrzymać ucie- 
kających. Także wojska policyjne z Bloem- 
fonteinu usiłowały wstrzymać odwrót Boe- 
rów orańskich, ale im się io także nie 
udało. 


Londyn 9 marca. 
„Biuro Reutera* donosi z Pretoryi d. 
6 bm: Nadeszła tu urzędowa wiadomość, 
że ostaniej niedzieli stoczono koło Dord- 
rechtu bitwę, w której Anglicy zostali z 
stratami odparci. Pozostawili oni na polu 
bitwy 3 działa. Boerzy stracili 3 zabi- 
tych i 5 rannych, 
To samo Biuro donosi z Bloemfonteinu 
6 bm: Przybył tu prezydent Kriger po- 
witany na dworcu przez Stejna. Krüger 
miał przemowę do ludu, w której wyra- 
ził nadzieję lepszej przyszłości i pomysl- 
nego wyniku wojny. 


Dział ekonomiczny. 


— Towarzystwo producentów tytoniu. 
Od posła dr. Mikołaja Krzysztofowicza, pre- 
zesa towarzystwa producentów tytoniu, otrzy- 
mujemy następujące pismo : 

sprawozdaniu z zebrania towarzystwa 
producentów tytoniu, odbytego dnia 6 bm. 
zaszła pomyłka, którą należy sprostować. 
Produkcya tytoniu w naszym kraju wzmo- 
gla się istotnie, jak podano, o pół miliona 
zł. ale tylko przecięciowo rocznie w ostatniem 
dziesięciołeciu w porównaniu z rokiem 1889, 
w którym towarzystwo zostało zawiązane. 
Rok jednak ubiegły należy zaliczyć do lat 
stanowczo dla produkcyi niepomyślnych. 

— Wiedeń 9 marca. (Tel. Gas. Nar.) 
Uchwalona na wozorajszem posiedzeniu ko- 
misyi przemysłowej zmiana dotychczasowej 
ustawy przemysłowej postanawia, że właści- 
ciele przedsiębiorstw przemysłowych mają 
mieć prawo pozyskiwania klientów przez roz- 
syłanie podróżujących agentó”, agenci jednak 
mogą wozić ze sobą tylko próbki i wzory 
towarów, a nie towary same. 

— Wiedeń 9 marca. (Tel. Gas. Nar.) 
Izba handlowa przyjęła wczoraj jednogłośnie 
nową ordynacyę wyborczą dla izby han- 
dlowej. 

Subkomitet komisyi ekonomicznej ukoń- 
czył ekspertyzę w sprawie skrócenia czasu 
pracy w górnictwie. 


Wiadomości ciełaswe. 


Lwów, dnia 9 marca 1900. 

AMkeye za sztukę: Kolei gal. Ku !a Ludwika po 
200 zł. m. k. 100.30 do 16130. Kolei :: ow.-Czern.-Jassk, 
pe 100 zł. w. a. 140'50 do 142,50. Bantu hipotecznego po 

zł. w. a 174— do 177:—, Akcya garbarni Rzeszow- 
skiej po 200 zł. —— do 80 — 

Listy zastawne na 100 zł.: Barku hipot. gal. 40/ę 
koronowe 93:50 do 93:20, Boją z 10%, prem. 109'80 
110. — 4407, los. w 50 latach 98:80 do 98'—. Banku 
krajowego Ż:/9%, los. w BL latach 99.80 do 10050 Banku 
krajowego 4%/, los. w 57 latach 96-— do 96:70 Towarz 
kredyt. gal. ziomek. 40/, (I. emisya) 94.50 do 95:20. 40% 
los. w 41 lat. 94-50 do 530, 40% los. w 56 latach 93- 50 
do 94-20. 

obligi za 100 zł. Galic. funduszu propinacyjnego 
Afh 96-70 do 97.45. Bukow, funduszu propinacyinego 57/7 
10250 do —:—. Kom. banku krajowego 507, w. a. II. em. 
100: 50 do 10182. Pożyczka krajowa 6'/, w. a. 103*— dzi 
Ahah 100— do10070. 4f, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95:80 do 96'— za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 58:60 do 60-50 
missta Stanisławowa 127:— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 11:35 de 11:55. Napoleonaer 
19:17 do 1927. Półimperysł —*— do —*—. Rubel rozyjs.. 
srebrny 2'58— do 2:57—, Rubel rosyjski papierowy 2 55:— 
do 2'57:—. 100 marek niemieckich 11789 do 11340. 

— Berlin dnia 9 marca. Zamknięcie gieł- 
dy. Banknoty austryackie 84:35 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 47:90. Austryackie kre 
dyty —'—. Disc. Commandit —'*—- 

— Paryż dnia 9 marca. Giełda wieczorna: 
ah ai renta 10190. Mąka 2565, 

— Franktlurt dnia 9 marca. Giełda wie- 
ozorna: Anstryackie kredyty 284:40. Kolej pań- 
stwowa 139-50. Alpiny —'—.  Disconto 196'60 
Laura 273 30. 


Wiedeń dnia 9 marca. (Telegram „Gaz 
Narod.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80. 
po południu. Akcye austr. zakładn kredyt. 235:40, 
> zakładu kredyt. 186:60, Anglobanku 124-50, 
Unionbanku 15426, Banku dla krajów koronnych | 
118-70, Bankvareinu 130'—, Bodenoreditu 252:80, 
Gal. Banku hipot. 174:— „ kolei państwow. 186* 70, 
kolei południowej 26* 70, tramwaju A, 13550 B, 
180'—, kolsi Elbetbal 124:—, kolei północnej 
29240, kolei czerniowieckiej 000'—, alpiny 265'25, 
Rimae Muranya 3160-25, pragakiego towarz. żel. 
580—, fabryki broni 189-50, tureckie tytoniowe 
142'50, otlig. węg. indemniz. 92:60, renta majowa 
99-30, austr, renta koronowa 99" 35, węg. renta 
koronowa 93-66, B6-let. listy tow. kredyt. ziemski 


Leij 


o | helmowi, 


fiaczki po warszawsku i 


98-76, 4 procent. listy banku krajow. 95'50, 41- 
procent. listy banku krajow. 100'50, 4- procent h- 
sty banku hipotaczn. 92:60, 4!/,-procent. listy ban- 
ku hipoteczn. 98-50, 5-procent, listy banku hipot. 
109'—, 4-procen "gal obligac. propinac 96'90, 
4-procent. gal. pożyczka raj. z 1898 r. 93:75, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 91:40, losy ture- 
ckie 12426, marki 11840, ruble 255-50. 

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w Cy- 
frach procentowych, 


Z rynków tawarowyci. 


Lwów dnia 9 marca. (Przedruk x uraędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“) : Pazenica gotowa 14:80 
do 1620, pszenica gotowa nowa 14 — do 1480, 
żyto gotowe 11-20 do 11:50, żyto gotowe na ter- 
miny 11*— do 11-20, owies obroczny gotowy 10:50 
do 11*—, owies na terminy 10'— do 10'60, jẹ- 
camięń pastewny 980 do 1050, jęczmień brow. 


12 — do 1% -, goch do gotowania 13*— do 
20 —, wy: 11—, do12-—, nasienie lniane —— 
o CE nasienie konopne —'—, bób —— do 

, bobik 11*— do 12:—, hreczka —— do 


—'—, koniczyna czerwona galicyjska 160'— do 


180:—, biała 100:— do 140*—, tymotka 48— do 
64'—, Brwedzka 140:— do 170—, kukuruiza stara 
—'— do —'—, nowa —'— do —*—, chmiel sta: 
ry —'— do —'—, nowy za 65 kilo —*— do 
——, rzepak 22:60 do 23:—, groch pestewny 
11:50 do 12'—, do gotowania —'-- do —'—. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 36'— do 
36:50 na terminy 36-— do 37 —, warranty —*— 
o ——, 

Wiedeń dnia 9 marca. 

Kurs w koronach i po KO klgr. 

Notowano pszenicę na wiosnę 7-62 do 7-64, 
na maj-czerwiec 769 do 7'70, na jesień 7'89 do 
7:90, żyto na wiosnę 6:56 do 668, na -maj-czerw. 


6:66 do 6-67, na jesień 6:81 do 6:82, kukurudza 
na maj-ozerwiec 5'43 do 5'44, na ozerwiec-lipieo 
—'— do —'—, ma lipice-sierpień 0'— do 0:— 


owies na wiosnę 5'22 do 5'23, na maj-czerwiec 
532 do 088, na jesień 5-69 do 570, rzepak 
na styczeń-luty —'— do —'—, na gierpień-wrze= 
sień 12:90 do 18:—, olej rzepakowy na kwiecień- 
maj 32:50 do 33:50. 

Tendencya: silna. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt d. 9 marca. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 7 49 do 7:50, 
na październik 7'/8 do 774, Żyto na kwiecień 
6:29 do 680, na jesień 6:48 do 650, owies na 
kwiecień 493 do 495, na jesień —*— do ——, 
kukurudza na maj 5.15 do 5'16, na jesień —*— 
do —"—, rzepak na sierpień 12:45 do 13:50. 

Oferty na pszenicę : małe. 

Chęć kupna: dobra 

Tendencya : spokojną 

Pogoda : piękna. 

— Wiedeń dnia 9 marca. Cukier surowy 
25:85 do ——, pr galicyjska 84:75 do —'—. 
Spirytus 89-60 do 40'—. 


Tendencya spokojna. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 marca. 


Hetel Europejski. Hr. K. Krusenstern z 
Niemirowa, W. S. Potocki z Limanowa, M. 
Grünwald z Jezupola, J. Wolfarth z Kursan, 
J. Norriller z Rovereto, Br. J. Konopka z Bo- 
nie, A. Teodorowicz z Żakowa, S. Zeleński z 


Warszawy, dr. T. Niementowski z Zbaraża, 
W. Pieniążek z Lipnik. 
Nadesłane. 
(zawartęki 
Daldga-ŻEMAISKA | 
mięsnego) 
znakomity 


środek odżywczy dla niedokrewnych. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


apai amame 


Publiczne podziękowanie panu Franciszkowi 
Wilhelmowi, aptekarzowi w N:unkirshen N. A. 

Występują tu s publicznem podziękowaniem dla 
tego, źe po pierwsze poozuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moją najserdeczniejszą podziękę p. Wil- 
aptekarzowi w Neunkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznych oddała, a powtóre i dra- 
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają; 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bolów w moich człon- 
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie- 
trza doznawałam a z których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape- 
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam gu» 
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz mie pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo- 
bnych cierpi-niach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p- Francisska 
Wilhelma. 

Z nugłębszem poważaniem brabina 
Streifeld, żona nadp orucznika. 


Butschela j 


Pracownia 


Sukien damskich i ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


Nauki EP SSE 


Marya Waśniewska 


MLE 


ai. Lelewela 1. € 


Covert składające się z 4 dań. Wódka „Zaje c? pytanie e oz a ję aaa Bel. Gownrdlekndjac „ają 2 4 daj, Wódka kutwa 


kulzbiak litewski. Obiady 
70 ct. W piątek 


z 7 dań po zir. 1-10. Covert według karty. Po teatrze Covert z 3 dań po Lys 
ryba po żydowsku. Wino doborowe. Z powaśsniem Jan Franciszek Nowakowe 


k ŁAZWROŚCI 


POWIEŚĆ 
Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalesy) 


— Z koszar do Belle-Etoille, idąc przez 
Sapin Brulé, gdzie, podług pana, mogłem 
ozatować na wyjście Ragona, to jest, nadkła- 
dając ogromnie drogi, trzebaby było z pew- 
nością pięć godzin. Otóż, pomimo, że uwol- 
niono nas tego dnia, ja nie wyszedłem Ka- 
pitan prosił, żebym został parę dni i pomógł 
mu w zajęciach. Tego dnia jednak prosiłem 
o pozwolenie wyjścia na kilka godsin. Przy. 
stał. Wyszedłem z koszar o drugiej godzinie. 
Zechciej pan spytać kapitana. 

Prezes zwrócił sią do kapitana. 

— Słyszałeś, panie kapitanie... zechciej 
odpowiedzieć. 

— Mogę to ziobić tem pewniej, że wy- 
bormie pamiętam  Marcigny powrócił do ko- 
szar o szóstej godzinie. Jeżeli prawda, że był 
na Belle-Etoile. 

— Nie zapieram się tego — rzekł Mar- 
cigny. 
— Miałby był jak raz tyle czasu, co iść 
i wrócić, a zupełne niepodobieństwo, żeby 
mógł iść na Sapin-Brulć 

Kapitan usiadł, a prezes podjął: 

— Ażeby usunąć wszelką premedytacyę 
i myśl zasadzki, potrzeba, žeby pan w swoim 
interesie powiedział, w jakim celu prosił pan 
kapitana Duroque o pozwolenie wyjścia. Przy- 
puszczam, że nie dla zwykłej przechadzki? 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Marca 1900. Nr. 68. 


Marcigny miloze. 

— Niech się pan wytłómaczy — nasta- 
wał prezes. 

— Nie mogę nio dodaó do tego, coma po- 
wiedział. 

Prezes przejrzał kilka notatek. 

— Z pańskich uprzednich odpowiedzi i 
z całego śledztwa pokazuje się, żeś nigdy nie 
chciał dać wyjaśnień na tym punkoie. 

Marcigny i teraz milczał, 

— Widać, że nie wypadek sprowadził 
pana w owym dnin do Belle-Etoile, przypu- 
szczając nawet, śe wypadkiem spotkałeś tam 
Regona Milczenie pana może być żle tłóma- 
ozone. Proszę, niech pan mówi. 

Powiedzieć, że tego samego dnia, e tej 
samej godzinie miał umówioną schadzkę 
z Maryą-Różą — wystawić na sztych opinię 
młodej panienki — Marcigny na to nigdyby 
się nie zgodził. 

Dobre wrażenie zmniejszyło się u publi- 
ozności. Goliat tylko i Bastyl wierzyli stale 
w swego sierżanta. 

— Może on ma powody, żeby nio nie 
mówić, co, Bastyl? 

— Tak powiedsiałeś | 

Prezes ciągnął badanie: 

— W jakich warunkach spotkaliście się 
z Ragonem? 

— Spotkaliśmy się na drodze. 

— Pan wchodził na górę, a on schodził? 

— Tak. Nie pierwszy ras się spotykaliś- 
my. Oddawna, jak pan wie, panie prezesie, 
istniała pomiędzy nami rywalizacya, u niego 
więcej, niż u mnie, z tego powstała niena- 
wiść. 

— Przyszło pomiędzy wami do kłótni? 

— Bzeczywiście. 

— Może pan powtórzyć słowa, jakie za- 
mieniliście pomiędzy sobą? 

— Dokładnie nie mogę. 

Marcigny musiał kłamać, chcąc, cobądź 
się stanie, ukryć przed sądem, przed publi- 


— Ja. 

— Który wyzwał? 

— Ja. 

Zrausił do pojedynk ı? 

Ja. 

Jesteś pan z sobą w sprzeczno :oi, ale 
mniejsza o to. Utrzymywałeś pan przy pierw- 
szych badaniach, że obydwaj nie mieliście 
broni. 

— Prawda... lecz tuż przy nas, dwaj 
myśliwi, którzy nie musieli być daleko, zo- 
stawili fuzye, oparte o drzewo. Fuzye nabite 
były kulkami. Ja i Ragon postanowiliśmy, 
użyć tych fuzyj do pojedynku. 

W głębi sali odezwały się głosy przy- 
tłumione : 

— To jest prawda... tak właśnie było... 

— Zkąd wiecie? 

— Fuzye do nas należały. 

} rezes nakazał milczenie. 

Marcigny obrócił głowę w stronę, zkąd 
hałas dochodził. Ujrzał Goliata i Bastyla, ge- 
stykulujących rękami. 


— Panie prezesie — rzekł — dwaj my-| 


śliwi, do których fnzye należały, są właśnie 
obecni. Jeżeli pan zechce ich przesłuchać, nie 
mam nie przeciwko temu. 

Prezes naradził się z trybunałem 

Goliat i Bastyl, bardzo pomieszani, przy 
stąpili, Skoro stanęli obok Marcignego, odzy- 
skali odwagę. Cecylia patrzyła na nich wzro- 
kiem, pełnym nienawiści. 

Goliat to spostrzegł i mruknął: 

— Tak, stara sowo, postaramy się, żeby 
ciebie zakopać. 

— Zbliźcie się — rzekł prezes. 

— Nie mamy nie przeciwko temu, mój 
prezesie, nic a nic, jak nas żywych widzisz. 

— Słyszeliście, co utrzymuje obwiniony ? 

— Ani jednego wyrazu nie straciliśmy. 

— Powiedzcie, co wiecie. 

— Bozpaliliśmy ogień i poszliśmy do 
lasu po suche drzewo, ażeby podsycać płomień 


cznością, prawdziwą przyczynę, która jemu i | do rana, kiedy naraz usłyszeliśmy dwa wy- 


Bagonowi włośyła broń do ręki. 
— Który z was obraził drugiego? 


strzały, pochodzące właśnie z miejsca, z, któ- 
regośmy się oddalili i gdzie zostawiliśmy na- 


j sze fnzye. Wszak prawdę mówię, Bastyln? 

— Tak powiedziałeś ! 

— Tylko, co jest pewnem, iż nie przy- 
szło nam do głowy, że to z naszych fuzyj 
strzelano. To też, pojmuje pan prezes nasze 
zdziwienie, kiedy w kilka minut powróciliśmy 
na płaskowsgórze i przekonaliśmy się, że to 
z naszych właśnie fuzyj. 

- Cóż pomyśleliście ? 

— to figiel jakiego pasterza lub 

drwala. 

— I nie nie zauważyliście? Nie spo- 
strzegliście, że morderstwo zostało spełnione 
o kilka od was kroków i że tuż przy was 
leżał człowiek bez życia ? 

— Nie, tego nie widzieliśmy. Nie było 
żadnego nieboszczyka na płaskowzgórzu, a 
gdybyśmy znaleśli trupa naszego dawnego 


porueznika, pospieszylibyśmy dać znać do 
sądu. 

— A potem? 

— Potem, oo trzeba powiedzieć, panie 
prezesie ? 


— Czy to wszystko, co wiecie ? 

— Wszystko absolutnie... 

— Usiądźcie na ławie świadków... 

— Bardzo dziękujemy, panie prezesie, 
bardzo dziękujemy. Tego się nie odmawia 
Prezes zwrócił się do Marcignego: 

— Mów pan dalej. 

— BRagon strzelił pierwszy i nie trafil. 
Miałem już strzelić, lecz opuściłem fuzyę i po- 
dałem ją, mówiąc: „Sam sobie wymierz 
sprawiedl wośó!* Wahał się chwilę, potem 
ujrzałem na jego twarzy wyraz strasznej roz- 
paczy i wyrzutów sumienia. Uchwycił nagle 
fuzyę, zaczepił cyngiel o gałęż, lufę przyło- 
żył do piersi, pociągnął i padł zabity na 
miejscu. 

Stara Cecylia podniosła się i krzyknęła 
z całych sił: 

` Kłamie! 
bójca !.. 

Kazano jej się uciszyć. Marcigny odpo- 
wiedział tylko : 

— Powiedziałem tak, jak było... Wiem 


Kłamie! To jest tchórz i za- 


r. | = a a OĆ 
iż niepodobna mi dowieść, że Ragon sam się 
zabił.. Nie było świadka.. a ja sam, przy 
rozpoczęciu pojedynku, nie wiedziałem za 
kończenia... lecz istniał dowód naszego poje- 
dynku... a dowód ten, jak mówiłam panu Labor- 
dierowi, podpisany przez Ragona i przezemnie 
świadczył, że ten, który przeżyje, nie jest 
mo; dercą.. Że pojedynek, choć bez świadków, 
odbył się pomimo to uczciwie.. podpisaliśmy 
dobrowolnie... 

— Co się stało z tym papierem? 

— Niestety! mie wiem. Pułożyłem go 
przy nieboszczyku, w przekonaniu, że ci, co 
znajdą BRagona, znajdą także wyjaśnienie 
jego śmierei. 

— Nio nie znaleziono... 

— Wiem o tem... w pierwszych dniach 
po znalezieniu ciała spodziewałem się are- 
sztowania, ponieważ nazwisko moje było o 
bok nieboszczyka |... Widząc jednak, że pozo- 
stawiają mnie w spokoju, domyśliłem się, że 
papier, który miał mnie ocalić, zaginął i czu- 
łem, że jestem zgubiony... 

Gdyby kto teraz zwrócił uwagę na Go- 
liata i Bastyla, byłby się ździwił ich zacho 
waniem. 

Osłapieli. . 

Ujęli się za ręce i z ustami otwartemi 
i oczyma wystizeszczonemi, zdawali się na- 
radzać. 

W końcu jeden przemówił: 

— Słyszałeś? 

Papier. 

Na płaskowzgórzn... 

Kiedy nabijaliśmy fuzye... 
Przybitka ! 

— A gdyby to był?... 

— Tak, jestem pewny, teraz przypomi- 
sobie... 

— I ja także.. 

— Kartki wydarte z notesu. 

— Tak, tak, uważałem... 

— Zdaje mi się, że było coś napisane... 
— Ołówkiem... 


— 


nam 


(C, d. n.) 


DROKNE OGŁOSZENIA 


po 1 e. od wyrazu. 


JA N 

AX; ANNY długie po złr. 16—, 16— [Ę lo 

nasiadowe po złr. 1— i &—. Elo-|[j 

sety pokojewe po złr. 850, 17—, 20 —, 

'—, 80—, poleca Piotr Chrząstowski, 

handel żelazny wo Ływow.e plae Kapitul- 

ay 1 rd katedry) Filia Tarnopol 
e Bobleskiego. 


CEER RZ Z a 
OTANIAŁO drzewo opałowe wyjątko- 
wo tylko na składzie Anny Czajkow- 

skiej, Zygmnntowska 1. 508 


A SPRZEDAŻ KAMIENICA we Lwo 
N wie niomał w śródmieściu niosąca 90/, 
renty, 11 lat wolnych od podatku. L liż- 
aza Wiadomość w kancelaryi adw. Lisle- 
wiozéw, Lwów, Akademioka 19. 480 


p 
TAUCZYCIEL z Górnego Ślązka, kato- 


k , 

lik, samotny, przyjąłby pozadę domo-|Afryk. Kokka. perłowa 
wego Lauczyciela w katolickim domu odj$antea wyborna . . . . . 
1 kwietnia, Tenże posiada dobre ówiadec- Salvador zielona 
twa i potrafi dziatki w niemieckiej mo-|Csylon niebigska 
wie, muzyce i wiadomościach elementar-|Złsta Jawa żółta wyborna . . . „ 
należy posy-|Perłewa bardzo dobra r 
854“ w Dobro- Arabska Mokka b. dobra, arom. . „ 635 
Cennik z taryfą ełową darmo. 


Ettlinger & Co., Hamburg. Cennik wysyłam na żądanie opłatnie. 


E. UKLAŃSKI, Zarząd ogrodów Olsra 
Dwór, poczta i stacya Kraków. 


Dzierżawa. 


Dwa folwarki są do wydzierża- 
wienia od 1 lipea 1900. Bliższych 
wiadomości udzieli Zarząd dóbr 
JO. Władysława księcia Sapiehy 


mych dobrze wyuczyć. 
łać pod adresem : „G. 
olesiu poste rest. 


Listy 
H. 


peonon z ukończoną gakoz rolniczą, 
chmielarską i kursem eczarskim, 
ebzuajomiony s weterynaryą , mający kil- 
kuletnią praktykę gospodarczą, poszukuje 
y na ordynaryę lub wikt. W. U 
d«komom poste restante Rudki. 50% 


PAZERA AI 
DLEŚNICZY, kawaler, zdolny, ź k'l- 
kułotnią praktyką lasową , mogący się 

pewołać na poważne rekomendacye , obej- 

mio posadę leśniczego. C. W. leśnik, po- 

ste restante Rudki. 504 


1802 


CHOWU 


dostarcza od 56 litrów wswyz, białe lita Lwowa w 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki Zygmunta 


z tego 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. |W., Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap 
Benedykt Horti, właściciel dóbr, zamek |teca Leona Kallira , w Tarnopolu w apte- 
co M Krzyżanowskiego. 


Golitsch przy Gonobitx, Styryi. 


juaker Qats 


Ocyle stalowe 


W H 100 sstuk Nr. 1 złr. 2:50, 
wymi żyłkami | 


szweuzkie 00 sztuk Nr. 7 złr. 1—, zepi: 4 J 
8 złr. 110. Latarsie gaapodaroze naftswej2U0 złr. kaìdej więksaej ekonomii, fabry- 
grariaste znakomite złr. 2.40, Kasy øgnis |ce, młynowi, gorzelni, gminom, browa- 
trwałe Weriheimera od złr. 70*—, pulecajrom, urzędowo w r. 1899 cechowane, są 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki |. 9. 


4, kilo kawy 


netto epłatnio za seti wy za gotów- | | (OWĄ | 

oręczomy najlepszy towar. 

pause z „UIZÓWA OWOCOWY. 
wysoko-pienne, silne, z koronami: Jabło- 
śl wki, renkiońy, wę- 
gierki, ozareśnis, wiśnia 50 ot. do 
u0 ct. za sztukę. Brzonewinie, more- 
ngile, nektaryny (Brugnien). Maliny, 
agrest, porzeczki, wino itp, Drzowa 


borna . . > 
olona wyborna „ 


Półgąski po litewsku 


na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


Pieg 


plamy wątrobiane i inge nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
WŁASNEGO wego Ambraoróme. 
w zielonych zapieczętewanych oryginal- 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 


LWFOWSJZA F 


Banku palicpjskiego dla bandit | przemystn 


ulica Jagiellońska 1. 
(dawny lokal Banku kredytowego) 


złr. 3-—  Ooylo zs sta-|każda na 1000 klgr. z poręczą, 


Nr nyi i 


do sprze: 


nania bardzo tanio z 
śmierci. 8 


odbywa się właśnie.) 


e... o o 


370 
420 
3:30 


nie, gruszki, 


I krzewy ozdobne. 


w Oleszycach. 


Prawdziwy tylko 


WERE 


WIA: 3 


E: 


3 


2 wagi na bydło 


£ 
uO aztuk Nr.pomostowe każda na 4000 kigr. (ze skalą. 
1 zir. 150, N:. 2 złr 170. Ma-|przezmianem, żelasn ym słupem i trawer- 
szynki amerykańskie d- strzy-|sami żelaznymi), wszystkie 
żenia bydła złr. 2'30, franou-| używane, znakomicie chodząca, zbudowa- 
skie do kasi złr. 350. Ufnale|ne silnie przez renomow aną firmę Buga- 
Sp., przepisane ustawą pod karą 


nowe i nie- 


powodu 
(Ścisła urzędowa rewizya wag 


F. BUGANYI 


1I. Dsmgasse 8 im Hofo linko, Wisdoń. 


służy do przyrządzenia znakomitych zup, sosów, mącznych potraw, pudingów otc. 


Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany. 


MY  „Qukńkor Oats jest wszędzie do nabycia, 
KONKURS. 


Celem obsadzenia posady lekarza okręgowego w Horvżannie wielkiej, rospi- 
suj: Wydział Rady powiatowej Rudeckiej niniejszem konkurs : 


3 wagi 
Okręg składają następujące gmny : 


nasterzec, Susułów, Podzwierzynieć, 
Płacę roczuą ustanawia Wydział na 1400 k 
płacać będzie, w miesięcznych ratach z góry. 
Ryczałt na objazdy ustanowiony dla powyżs 
jowy wynosi 600 k. rocznie. 
Podania wnosić należy do Wydziału Rady 
15 kwiotnia 1900, które mają być 


2. świadectwem zdrowia, 


skiej. 
4 świadectwem moralności, 


wał praktyką lekarską. 


Sekretarz : Piotr Zbrożek. 


4370 


4396 FRANCUZKA FABRYKA 


Znakomity koniak 


kasy pod „Srebrnym Orłem” | francuski, kuracyjny, odznaczony na wy- 
tuckera; w Krakowis w aptece| stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3:50, 
fiaszki złr 150, ćwierć fiaszki | złr. 
nabycia tylko w handlu Leonarda 
4394 Soleokiege we Lwowie ul. Batorego 2. 


Jako dobra i pew 


polecamy : 


40% listy hipoteczne oronowek 


4!/,'/, listy hipoteczne 


Horożanna wielka i mała, Ryczychów, Podwysokie z Nonosiółkami oparskie- 
mi, Werliż, Honiatycze, Kshujów, Kołodruby, Powerchów, Terszaków, Mosty, Ma- 
Nowa wieś, Łańczy:e, Rumno, Tatarynów. 


oparte następującymi załąctnikami: 
1. dowodem, iż petent jest obywatslem austryaokim, 


3. dyplomem doktora medycyny uprawniającym do odbywania praktyki lekar- 


5. świadectwem, iż włada obu językami krajowymi, 
6. świadectwem , iż najmniej przez dwa lata po ukończeniu .$udyów odby- 


Między kandydatami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy się wykażą dwule- 
tnią służbą w szpitalu porszechnym, albo egzaminem fizykackim. 
Z wydziału Rady powiatowej 
w Rudkach dnia 26 lutego 1900. 
Za prezesa: Józef Trojan. 


SG Wszędzie do nabycia. "Wg 


EEEE Jencralne zastępstwo: RUDA & BLOCHMANN BudapeszfćWiedeń. 


którą kasa Rady powiatowej wy- 
zeg» okręgu przez Wydzisł kra- 


powiatowej w Rudkach do dnia 


KG: dh 


, PROMONTOR. 


na lokacye 


DZIAŁ SUKNA firmy 


7 
KASTNER & ORLER w Crac 


zawiera największy wybór 


prawdziwego styryjskiego lodenu. 


Znane najlepsze wyroby 2 poręką czystej welny owczej. 
Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla PANÓW. 
BĘ Wzory franco. PE 


AO GOMERA ENEP W: 


PAPIER FAYARDETBLAYN 


Papier medyczny, tańszy od iunyc., 


przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 


L. Ba W Apteka, Wien-Meidiing. 
dać 


trzeba 


Do nabycia w aptekach we Lwowie A. Ebrbara, J. Beisera, 
P. banjo BS ETAN in 
w Czortkowie L. Noss; w Jaśle R. Palch; w Køłomyl L. E. Stenzl ; 

W. Mańkowski; w Rzeszowie A. Karpiński ; R KRS CE. 
w Czorniowoach Grabowicz i Herold 


i Odszczególniona srebrnym medalem na wystawie powszechnej 


E 
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skuteczny dla wyleczenia kntnrów, re- 


irytacyj piersiowych | ran. Wyborny plaster przeciw nngniotkam wte. 
wowie w aptekach pp. Mikołascha, Wewiórskiego, Ruckera i Khrbara. 


L. Lugera plaster dla turystów. 


Uznany najlep:zy środek 


GŁÓWNY SKŁAD: 


laster dla ! tó 
Lusera e eo 7” 


Do nabycia we wszystkich apteknch. 


K, Krzyżanowskiego 
w Tarnopolu L. Fleisohman, J. Krżytadowski: 


w Bambsrze J. Lepiankiewicz ; 
4428 


Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka  Kiszek, hemoroi- 
dom, cierpieniem wątroby, blednicy, uderzeniem krwi jest zalecaną 


Scheringa osencya pepsynowa 


ks przepisu tajaego radey prof. Dr 0. Llebreloha) ze świetnym skutkiem, 
ziała w wysokim otspniu na podniesienio npstytn. wzmoanienie żołądkn I 
dabro trawienio. — We Lwowie w apt. P. Mikolascha i A. Sklepińskiego. 


Sehering's Grüne Apotheke, Berlin N. 


zawiadamia P. T. posiada książeczek wkłądkowych i asygnat kasowych Galio. Banku 

kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 

W zamian za książeczki wkładkowe Galo. Banku kredytowego wydawane będą na żądanie, 
bez Żadnej przerwy w oprocentowaniu 


41% książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemyslu. 

Oprocentowanie wkładek rospoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a kończy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takowych. 

W zakres dzialania Lwowskiej Filli Banku Galic. dła handlu I przemysłu wchodzą wazel- 
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na 
racnunek bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem , wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 


OcdcLziałt ZAStŁAWNICZY 
Lwewskiej Filii Banku Galic. dla handlu i przemysłu 
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro 

(parter w podwórzu). r 
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o mw o. 


Na sezon! 


M m a a 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plateu Kostecki. 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółk z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKÓBIAKA 


Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. Kościuszki) 


przyjmuje wszelkie zamówia « i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie : złocenie ołtarzy, ikonostasów, cyborjów, oł- 
tarzyków procesyonalnych i odnawianie tychże itp. W zakresio robót 
salonowych przyjmuje zamów: 18: na ramy w różnych stylach i fanta- 
myjne , konsole, kasetki , kolumny, stalugi , stoliki, taboreeiki i t. d. 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE 


imituje na kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania. 


FAUSTYNA IAKOBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby SAlono we. 
Podejmuje się też reperacy: starych haftów, makat, i starożytnych materyj. 


I wszelkie renty państwowe. 
INadto polecamy 
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 


E 0O00 00 m | 
5 listy hipoteczne premiowane 
40/, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,9/ listy Banku krajowego 
4% listy Banku krajowego, i 
50, obłigacye komunalne Banku krajoweso 
40/, pożyczkę krajową 
4° galic. obligacye propinacyjne 
c. K. apra. galic, akcyjnego Banku bipatoczoago 


© 
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wszystko bardzo gustowne I w wielkim wyborze polecają 


FRIEDRICH 8 BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska 4, obok 


Z drukarni 


cukierni Wgo Grossa. 


i litografii Pillera i Spółki. 


